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Dalsze aresztowania wśród tych, którzy 
zajmuja najwybitniejsze stanowiska 


Uíopiona w morzu krwi um 
„Stara gwa 


Ponura rola Radka 


PARYŻ, 14. 6. (PAT). „Liber- 
te“ donosi z Moskwy o areszto- 
„waniu GEN. LEWANDOWSKIE 
GO, komendanta okręgu wojsko- 
wego zakaukaskiego, i- GEN. BU- 
LINA, który był zastępcą roz- 
strzelanego Uborewicza. 

Korespondent moskiewski 


przygotowywanym obecnie pro- 
cesie. Korespondent „Temps“ 
przytacza, że RADEK, który zo- 


stał w ostatnim procesie skaza- 


ny na więzienie, miał poczynić 


sensacyjne rewelacje co do rze- 
ch 


ań się 


prze- 
ciwko Stalinowi różnych osobi- 
stości, obecnie aresztowanych. 


Korespondent podkreśla, że w 


„Temps“ donosi, że w Moskwie |czasie wielkiego głodu w r. 1933 


wymieniają szereg nazwisk wy:! 
sowieckich, 


bitnych dygnitarzy 
którzy mieli zostać ostatnio a- 
resztowani. 


gdy wszystko w Rosji wydawało 
się zagrożone  rozprzężeniem, 
niewielu było wybitnych człon- 


Poza nazwiskami ków partii, którzyby nie odby- 


KARACHANA, b. ambasadora w|wali między sobą rozmów i na- 


Chinach i Turcji, ROSENBER- 
GA, b. ambasadora w Hiszpanii, 


rad nad ewentualnym wyjściem 
z sytuacji, która się wówczas wy 


i KRESTINSKIEGO, b. ambasa-| dawała katastrofalna. Nie były 


dora w Berlinie, wicekomisarza 
spraw zagranicznych, a ostatnio 
wicekomisarza sprawiedliwości 
— korespondent „Temps“ wy 


to spiski czy konspiracje. W każ 
dym razie w rozmowach tych 
były dyskutowane poszukiwania 
rozwiązań, wyraźnie godzących 


mienia nazwiska: PAUKERA — jw pozycję Stalina w partii bołsze 


ROSENBERG 
b. poseł w Madrycie. 


komisarza bezpieczeństwa pań- 
stwa i szefa sekcji G. P, U., GEN. 
HAECKERA — szefa departa- 
mentu zagranicznego w komisa- 
riacie obrony, ŁOBOWA — wi- 
cekomisarza przemysłu leśnego, 
ELIA W Y—wicekomisarza prze- 
mysłu lekkiego, MUKLEWICZA 
wicekomisarza marynarki, 
RUDZUTAKA — członka Polit- 
biura, BUCHOWSKIEGO — jed- 
nego z wyższych funkcejonariu- 
szy G. P. U. i STERNA — dyrek 
tora departamentu w komisaria 
cie spraw zagr., który jest osohi 
stym przyjacielem Litwinowa. 
Wszyscy wyżej wymienieni 
mieli zostać aresztowani i mają 
stanąć przed sądem w nowym, 


powóz m 


wickiej. 

Korespondent przytacza dalej, 
że pomiędzy czołowymi przy- 
wódcami partii bolszewickiej 
warto w r. 1917 zobowiązanie 
wzajemnego oszczędzania się. 

Kamieniew i Zinowiew mieli 
pierwsi pogwałcić te zasady, gdy 
w r. 1925 na 14 kongresie partyj 
nym żądali kary śmierci na Bu- 
charina. Wówczas Stalin wypo- 
wiedział się przeciwko temu. Na 
tomiast w roku 1936 zarówno Zi- 
mowiew, Kamieniew, jak i Piata 
kow oraz Murałow zostali ska- 
zani na Śmierć. 

Grupa stalinowska twierdzi, że 
przeciwnicy Stalina pierwsi zła 
mali powyższe zobowiązania, 
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KARACHAN 
b. poseł w Ankarze. 
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lszewicką 
go LUBIMOWA i naczelnego Ko- 
mendanta milicji moskiewskiej, 
WULA. 


„Wrogowie” na Bia- 
torusi 


MOSKWA, 14. 6. (PAT). Uka- 
załó się zarządzenie, mianujące 
zastępcę komisarza ludowego 
kolei żelaznych, Aleksiejewa BA 

A. Zastępcą ludowego ko 
misarza przemysłu wojennego zo 
stał Iwan TEWOSSJAN. Z ko- 
munikatu Tassa wynika, że o- 
becny kongres partii bolszewic- 
kiej Białorusi sowieckiei uznał, 


śmierc! na Bucharina, ale następ |iż dotychczasowy, a niedawno 


nie przez zamordowanie Kirowa. 

Od czasu tego morderstwa Sta 
lin stracił zaufanie do dawnych 
umów, zawartych pomiędzy „sta 
rą gwardią* bolszewicką. Wresz 
cie korespondent podkreśla, że 
obecna krwawa czystka w łonie 
partii komunistycznej I aparatu 
państwowego spotyka się z dość 
przychylnym stanowiskiem mło- 
dej generacji bolszewików, po- 
nieważ w ten sposób' uwalnia 
się dla niej szereg naczelnych sta 
nowisk. 


Kolej na komisarzy 
MOSKWA, 14. 6. (PAT). Ko- 
respondent P. A. T. dowiaduje 


zawieszony przewodniczący ra- 
dy komisarzy ludowych Biało - 
rusi, GOŁODIED, został uznany 
za „wroga partyjnego”. Ten sam 
komunikat stwierdza, że „wroga 
mi państwa'* są na Białorusi, po- 
za skazanym już Uborewiczem, 
również BENET — były zastęp- 
ca przewodniczącego rady komi 
sarzy ludowych Białorusi, DIA- 
KOW — b. kom. ludowy oświa- 
ty, ARABEJ i WŁADIMIRSKI. 
Wymienienie tych nazwisk łącz 
nie z Uborowiczem, wskazywa- 
łoby, że spotka ich ten sam los. 


Pogrzeb bez Bluechera 


MOSKWA, 14. 6. (PAT). We- 


się ze źródeł oficjalnych, że ko- | dle komunikatu agencji Tass, w 
misarz ludowy handlu zagra-| dzisiejszym pogrzebie siostry Le 
nicznego, ROSENHOLC, zostal| nina, Marii Uljanowej, wzięli u- 
zwolniony z zajmowanego stano | dział: Stalin, Mołotow, Kagano- 
wiska. Następca jego nie został | wicz, Woroszyłow, Kalinin, Czu- 


wyznaczony. 


bar, Mikojan, Jeżow, Antipow i 


Mówi się również o aresztowa, | wdowa po Leninie, Krupskaja. 


jnie tylko przez żądanie kary|niu komisarza przemysłu leśne 


Nazwiska marszałka BLUE- 


Podział Palcsłyny? 


LONDYN, 14 6. — 

W „Manchester Guardian“ n 
kazał się artykuł p. t. „Podział“, 
omawiający ewentualne zalece- 
nia komisji królewskiej co do 
uregulowania zatargów na tery 
torium Palestyny. Z artykułu te 
go wynika, że najprawdopodob 
niej dojdzie do podziału teryto- 
rium Palestyny. W tym wypad 
ku „Manchester Guardian“ prze 
widuje szereg objekcji ze stro- 
ny żydów, przede wszystkim, 
że Palestyna bez Transjordanii 


nie będzie się w stanie utrzy- 
mać ani politycznie, ani gospo- 
darczo, jeśli ulegnie jeszcze dal 
szemu skurczeniu, a następnie, 
że Jerozolimy nie można włą- 
czać do żydowskiej Palestyny, a 
Palestyna żydowska bez Jerozo 
limy jest nie do pomyślenia. 

Natomiast ze strony arabskiej, 
jak przewiduje dziennik, nie na 
potka koncepcja podziału na 
wielkie trudności. 


Na zakończenie „Manchester 


Guardian“ namawia żydów, aby 
rozważyli koncepcję podziału, 
która da im wreszcie do rąk lo- 
sy ich własnego państwa, które 
będą mogli rozwinąć w miarę 
własnych możliwości i zdolnoś- 
ci, przy czym dziennik zastrzega 
się, że obszary nie użytkowe po- 
między Berbeszą a morzem Mar 
twym, pozostające pod panowa- 
niem brytyjskim, powinny być 
udostępnione żydom do eksploa- 
taci 
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CHERA kommikat nie wymie- 
nia wśród obecnych na pogrze 
bie najwyższych dygnitarzy sœ 
wieckich. 


Dyktatura zbankruto- 
wała 


LONDYN, 14 6. (PAT). 
„Daily Herald“ w artykule pod 
tytułem „Teror w Związku So 
wieckim' podkreśla, że oskarże 
nia, przyznamia się, przewody 
sądowe i egzekucje są dziś cha 
rakterystyczne dla sowieckiej 
sprawiedliwości. Na opinii pu- 
blicznej pozostałego świata, a 
zwłaszcza na tych, którzy są 
przyjaciółmi Związku Sowiec- 
kiego, te szybko po sobie postę 
pujące procesy i egzekucje wy- 
wierać muszą wrażenie okrop- 
ne i niezrozumiałe. Wszystko, 
co fest dobre w Rosji, znajduje 
stę w cieniu ponurych chmur 


— 


KRESTIŃSKI 
b. poseł w Tokio i Berlinie. 


rządów teroru, którym dorów* 
nać mogą tylko kraje faszy- 
stowskie, gdzie teror nie jest je 
dnak straszniejszy*, podkreśla 
organ labour party, stwierdza- 
jąc, że dyktatura, jako narzę- 
dzie socjalizmu i społecznej 
sprawiedliwości, zbankrutowa- 
ła. 

„Stalin — zdamiem gazety — 
coraz bezwzględniej uderza w 
stale wzrastającą liczbę urojo- 
nych wrogów. Może to mieć tyl 
ko jeden koniec — przewiduje 
gazeta — a mianowicie wznos 
on piramidę trupów, na której 
najwyższym trupem bedzie on 
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CZERWONY NAPOLEON 


Marszałek Tuchaczewski, którego wyniosła i pochłonęła rewolucja 


Wypadki w Rosji sowieckiej 
przyjmują niesamowity wprost 
charakter. Po procesach pokazo- 
wych przeciwko kierowniczym 
politykom, wśród których figu- 
rowały takie filary bolszewizmu, 
jak Zinowiew, Kamieniew etc., 
kontynuuje Stalin „czystkę* w 
lawinowych rozmiarach. W. cią- 
gu ostatnich tygodni powędro- 
wali do więzienia ludzie, którzy 
jeszcze niedawno reprezentowa- 
li Rosję w stolicach świata (Ka- 
rachan, Rosenberg, Krestinski) 
byli wtajemniczeni w najintym- 
niejsze sprawy państwa, zawie- 
rali układy i umowy międzyna- 
rodowe o doniosłym znaczeniu 
Aż oto w tych dniach postawio- 
no przed sąd najwyższych do- 
wódców armii czerwonej i sied- 
miu z pośród nich rozstrzelano 
w kilkanaście godzin po ferowa 
niu wyroku, uznając ich winny: 
mi przekroczenia obowiązków 
służbowych, krzywoprzysięstwa 
zdrady głównej i zdrady armii 
czerwonej. Jeden z nich intere- 
suje świat przede wszystkim: 
marszałek sowiecki Tuchaczew- 


nem“. 

Określenie to pochodzi od Le- 
nina, który proroczo już wtedy 
określił wysokiego oficera, jaka 
„rosyjskiego Bonapartego“, ale 
jednocześnie dodał: „Ale i z Bo- 
napartym damy sobie radę“, 

Tuchaczewski w lutym, roku 
bieżącego przebywał prawie 14 
dni w Anglii, pojechał stamtąd 
do Paryża i obejrzał cały fran- 
enski przemysł zbrojeniowy. — 
Miał również wraz z Litwino- 
wem reprezentować Rosję w 
Londynie podczas 
koronacyjnych, gdy nagle nade- 
szła z Moskwy sensacyjna wia- 
domość, że jest zaplątany w ja- 
kąś trockistowską aferę, która 


Dla słabowitego Mikołaja II ży-| 


wił zawsze tylko pogardę; Piotr 
Wielki i Napoleon byli jego bo- 
haterami. Uważał on, że tylko 
despotyzm i żelazny knut mogą 
panować nad olb kra- 
jem. 

Sentymentalizm był mu obcy: 
chciał on odegrać doniosłą rolę, 
a nudna kariera oficerska, po- 
łączona ze służbą w nudnym 
mieście garnizonowym była 
dlań czymś potwornym. Śledzi 
on z niewoli umacnianie się bol- 
szewizmu z jego bezwzględnym, 
krwawym terorem. Wielkie wy- 
darzenia rozwijają się w jego 
ojczyźnie, rewolucja nadciąga. 
Musi brać w niej czynny udział; 
komunizm, jako środek do celu 
osobistych ambicji odpowiada 
mu. Cóż go obchodzi arystokra- 
tyczna tradycja, gdy w 25 roku 
życia może zostać generałem? 
Napoleon również wyrósł dzięki 
rewolucji. 


IW związku z tym warto prze- 
wertować książkę o Tuchaczew- 
skim francuskiego dziennikarza 


Piotra Fervacque'a, który pod- Marszałek Tuchaczewski 


czas wojny światowej spędził z 


Tuchaczewskim dłuższy okres, | Napoleona. Moralnością niewol- 
Jako jeniec wojenny w twierdzy | nika gardził on narówni z socja: | 


Ingolstadt. W owych czasach Tu 
chaczewski podziwiał jedynie 


| 


Sny o potędze 

Tuchaczewski w tajemnicy po 
dziwia bolszewików, za których 
ideologią dostrzega cel, połega- 
(jący na uczynienia z Rosji wiel- 
|kiego mocarstwa azjatyckiego 
bez europejskicgo płaszczyka. 
/Przeklina słabego Kiereńskiego, 
poszukującego kompromisów, 
|gdzie jedynie brutalność jest na 
|miejscu. Komunistyczna rewolu 
; leja światowa, a nie popierany 
przez cara panslawizm, wydaje 
mu się również właściwym środ- 
kiem, aby wstrząsnąć posadami 
4% świata i w ten sposób wzmocnić 
potęgę Rosji. Gwiżdże on na ga 
,daninę o „proletariackim wyzwo 


|| staje po stronie nowej doktryny, 
jako formy nowego rosyjskiego 


‘| Musiał nciekać, aby nie prze- 
. oczyć korzystnego momentu: w 


|ucióczka z pomocą pewnej ro- 
sjanki. Przybywa do Szwajcarii, 
w Bernie konsul rosyjski zaopa- 
truje go w ubranie, pieniądze i 
odpowiednie papiery. Przez Pa: 
zmem. Był zawsze rosyjskim |ryż, Londyn, Norwegię, Szwecję 
acjonalistą, a brak cierpliwości |i Finlandię dostaje się do Peters- 


li 
n 


chał Mikołajewicz nie robi tajem 
nicy ze swych sympatii komuni- 
stycznych. Ponieważ czerwoni 
odczuwają dotkliwie brak zdol- 
nych oficerów, Tuchaczewski zo 
staje dowódcą brygady i od chwi 
li wstąpienia do partii (kwiecień 
1918) szybko przechodzi ze 
szczebla na szczebel. 


25-letni generał 


Kontrrewolucyjne armie za- 
grażają panowaniu  bolszewi- 
ków. Tuchaczewski otrzymuje 
naczelne dowództwo w walce z 
czechosłowackimi legionami na 
Syberii i zdobywa Symbirsk; u- 
rzeczywistnia się jego śmiałe ma 


ślleniu wszystkich narodów“, ale|rzenie z twierdzy Ingolstadt, a- 


by w 25 roku życia być już gene- 
rałem. Na czele 5 armii wystę- 
puje on na wiosnę 1919 roku 
przeciwko Kołczakowi, w na- 
stępnym roku pomaga do znisz- 
czenia białej armii Denikina. — 
Następnie wyrusza przeciwko 
Polsce, dociera ze swoimi woj- 
skami do Wisły i zagraża za 
chodniej Europie. Ale przycho- 
dzi odwrót, jako rezultat poraż- 
ki czerwonej armii pod bramą. 
mi Warszawy. 


W roku 1921 tłumi Tucha- 


wielkie postacie historii, jak|i żądza sławy rzucały się każde. | burga, gdzie szaleją już walki! czewski powstanie marynarzy 


Piotra Wielkiego, Katarzynę Ili| mu w oczy. 


rewolucji październikowej. Mi 


Zmierzch hitleryzmu w Polsce 


Rewolucja pałacowa w partii młodo-niemieckiej 


Zorganizowana na modlę hl- 
tlerowską partia młodych niem- 
ców, na czele której stoi sena 
tor Wiesner z Bielska, zdradza- 


wyszła na jaw przy przesłuchi- |ła w ostatnich miesiącach zadzi- 
waniu jego adiutanta Smutnego| włająco słabą aktywność jak 
podczas drugiego procesu mo-j|na ruch o tak bojowym nasta- 
skiewskiego. Mówiono wtedy, że! wieniu. Obecnie wyszło na jaw. 
polityczne ambieje Tuchaczew: |że przyczyny tej małej aktywno 
skiego mają coś, wspólnego ze|Ści tkwią w gwałtownych tar- 
sprawą jego adiutanta. Wiado- | clach w łonie kierownictwa par- 
mości, dotyczące sowieckiego |tii. Donosiliśmy już o przymuso 
marszałka były coraz niewyraź-|wej dymisji zastępcy „wodza” 
niejsze; mówiono najpierw o| Wiesnera. Jak się dalej dowia- 
translokacji, po tym o dymisji, |dujemy, dymisja Schneidera na- 


po tym o ucieczce, a wreszcie, 
jak grom z jasnego nieba, spa- 
dła wiadomość o procesie, wyro- 
ku i wykonaniu kary śmierci. 


Syn arystokraty 

Michał Mikołajewicz Tucha- 
tczewski przybył w 1914 roku na 
front. Służył w jednym z rosyj- 
skich pułków gwardii, ukoń- 
czywszy uprzednio, jako 
artystokraty — wielkiego właści 
ciela ziemskiego, szkołę oficer: 
ską w tradycyjnym korpusie ka- 
detów. W. 1915 roku dostał się 
do niemieckiej niewoli, z której 
dwa razy bez powodzenia usiło- 
wał umknąć. Po drugiej, karko- 
łomnej i niemal udanej eskapa- 
dzie uciekiniera osadzają w for- 
tecy bawarskiej Ingolstadt. Spę- 
dza on tam prawie rok w forcie 
IX, dowiaduje się, że Mikołaj II 
został zdetronizowany, dyskutu- 
je ze swoimi towarzyszami nie- 
doli z Rosji i z Francji na temat 
zmierzchu caratu i możliwości, 
jakie otwierają się przed nowym 
demokratycznym reżymem, któ 
rym pogardza. Bowiem Tucha- 
czewski jest z urodzenia pańską 
naturą, w jego żyłach płynie 
krew właścicieli ziemskich i jun 
krów, którzy przyzwyczajeni by- 
li zapomocą knuta trzymać w 
ryzach chłopstwo, 

Michaj Mikołajewicz opanowa 
ny jest przez niepohamowaną 
ambicję; już w korpusie kade- 
tów marzył o wielkiej karierze 
(waiskowei w służbie carskiej, — 


stąpiła nie tylko, jak to chciał o- 
ficjałny komunikat p. Wiesnera. 
na skutek rażącej różnicy zdań, 
lecz jest ona wynikiem działal- 
ności Schneidera, który dążył do 
usunięcia „fiihrera* głównego, 
by zająć jego miejsce. Charak- 
terystyczne jest, że działalność 
Schneidera nie była  bynaj 
mniej odosobniona, świadczy o 


słożyli w Warszawia wieniec na gro bie Nieznanego Żałniaraą, 


tym choćby fakt wykluczenia onegdaj w Łodzi, a w „Nach- 
obok dotychczasowego wice -|richten' ukazało się oświadcze- 
„kiihrera* 9 innych osób na kie- |nie utrąconego „wodża* Schnei 
rowniczych stanowiskach. Wies- | dera — co oznacza, że pismo zo- 
ner przyznaje otwarcie, że cho- | stało opanowane przez „buntow. 
dziło tej grupie ludzi o usunię- |ników*. Schneider pisze o „poli 
cie go ze stanowiska przywódcy. tycznych partactwach odpowie 
Wiesner nazywa to „zdradą ru- dzialnego kierownictwa“ i o 


| 


chu“. „nieudolnym prowadzeniu par- 
Zadziwiające stosunki pano a 

wały w redakcji czasopisma „druzgocące skutki”. 

„Deutsche Nachrichten“, orga-| Nadmienić należy, że były kie 

nie młodych niemców Poznania. | rownik okręgu łódzkiego Steue 


Dwaj redaktorowie Sadowski i|niedawno temu wykluczony z 
Guenzel (łodzianin) usuwali się |partii przez Wiesnera, 
naprzemian z posad, tak, że pis- |znów został członkiem poznań- 
mo raz wydawał Guenzel, po|jskiego oddziału, zatem Poznań 
tym znów Sadowski. Osłatecznie |się usamodzielnił. Rozłam wśród 
„zwyciężył“, zdaje się, Sadowski, |partii młodych niemców, który 
bowiem Guenzla widziano już |zapowiadaliśmy, już nastąpił. — 
GOGRLYPROGOOOOOGOGGGG4Q |ZdajE się jednak, że na rozłamie 
się nie skończy, Zaryzykować 
LK -„ można twierdzenie, że to począ- 
A al oRiRA: Er tek końca partii młodo-niemice- | 
czczo, przynosi znakomitą ulgę. —lkiej w Polsce. (f) 


obecnie 


Przy licznych dolegliwościach kobie 


|ze 


w Kronsztacie, następnie kieru- 
je akademią wojenną, aby w T. 
1925 zostać gubernatorem woj- 
skowym sowieckiej Białorusi. — 
Szef sztabu generalnego i zastęp- 
ca komisarza ludowego wojny 
— oło ostatnie szczeble jego ka- 
riery. Arystokrata zostaje pra- 
wą ręką robotnika Woroszyło- 
wa. Ale jako arystokrata pozo- 
stał nadal podejrzany dla reży- 
mu i był przez dłuższy czas na 
oku GPU. Obawiano się, że jake 
uczeń Napoleona może dążyć do 
tych samych celów. Ale Tucha- 
czewski był dość mądry. aby się 
trzymać zdala od polityki. — Po 
śmierci Lenina stronił od tarć 
wewnętrznych w partii komuni- 


tii“ przez Wiesnera, co miało| stycznej, tak, że eieszył się nieo- 


graniczonym zaufaniem Stalina, 
który go wreszcie zamianował 


k marszałkiem. 
9 


„.chciał zostać cesa- 
rzem? 


Wszystko przemawia za tym, 
stanowisko marszałka, acz 
tak wspaniałe, nie wystarczało 
mu już i że w kołach zbliżo- 
nych do Stalina, odrodziły się po 
dejrzenia. Poza lym miał Tucha- 
czewski również cały szereg 
bitnych „zawistników*. Przez 
długi czas uważany był za męża, 


Syn a A ŚŚ ŚŚ O O _ bór sypatyzuje z Niemeami, 
Członkowie kongresu olimpijskiego 


a w swoim czasie moskiewski 
korespond. dziennika „Temps“ 
pisał, że pewnym jest, iż w la- 
tach, rozwijających się pod zna- 
kiem polityki Rapalla, posiadał 
on częsty i ożywiony kontakt z 
Reichswchrą. Jednocześnie z je- 
go stanowiska względem paktu 
sowiecko - francuskiego wyczy- 
tywano więcej posłuszeństwa. 
niż entuzjazmu. Według wszel- 
kiego więc prawdopodobień- 
stwa, zdrada wojskowa, o która 
go oskarżono, była spreparowa- 
na w najwyższej kancelarii. — 


W jakim stopniu sam Tucha- 
czewski był winien, trudno po 
wiedzieć, aczkolwiek urzędowo 
w Rosji napisano, że wszyscy 0- 
skarżeni przyznali się do winy, 
Te makabryczne samooskarże- 
nia i potępienia są aż nazbyt do- 
brze znane z poprzednich mo- 
skiewskich procesów. Sprawa 
Tuchaczewskiego powiększyła 
szereg zagadek sowieckich, nad 
którymi daremnie głowi się En- 


ropa. 
M. Z 
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Upaństwowienia kopalń i transp: 


domagają się związki zawodowe we Francji 
Nowe podatki mają pokryć deficyt budżetowy, a podniesienie stopy dyskon- 


towej -- obronić walute przeć ata 


i «|Z informacji, które przeniknęły 
Wa luta BOR obro do kół prasowych, można wnio- 


skować, że rząd pragnąłby zasad 


PARYŻ, 14. 6. (PAT). STOPA |niczo nie wychodzić poza ramy 
DYSKONTOWA BANKU FRAN polityki finansowej, zainauguro- 


CJI ZOSTAŁA PODNIESIONA Z kirg a o ać > 

ą inii f rag 

FNAG NICEA budżetowej, odbudowy kredytu. 

PARYŻ, 14. 6. (PAT). Dziś po | obrony waluty klasycznymi środ 

południu obradowała rada gabi | kami przez zastosowanie oszczęd 

netowa. O godz. 17.15 obrady ności budżetowych i jednoczes- 
przerwano. ne powiększenie podatków. 


Po przerwie ministrowie rady| Giełda pieniężna w przeciwień 
kalni rozpoczęli studiowanie pre |stwie do giełdy papierów warto 
jektów finansowych w jednya: | ścjowych, która zareagowała na 
z salonów rady ministrów. Mini | wiadomości o przygotowywa- 
strowie socjaliści pod przewod: | nych projektach rządowych po- 
nictwem premiera Bluma pQzo- | wstrzymaniem się niemal zupeł 
stali na sali obrad i również ba | nie od obrotów, uwidoczniła pew 


M „Żądamy od parlamentu — ð- 
świadczył minister — zarządzeń 
2) szybkich i skutecznych, któreby 
m || zapobiegły uprawianiu tej zdra- 
ly”. 


Sekretarz generalny konfede- 
racji pracy, JOUHAUX, który 
przemawiał w Perigeux na zgro 
madzeniu departamentalnym 
związków zawodowych departa- 
mentu Dordogne, wystąpił z sze 
regiem zapowiedzi, które wy- 
warły w Paryżu duże wrażenie. 

P. Jouhaux wskazuje, że sy- 
twacja finansowa Francji jest 
właściwie dobra, bo pokrycie zło 
tem wynosi aż 55 procent. Zazna 
czył jednak, że 30 miliardów jest 
we Francji stezauryzowanych, 


dali przedłożone projekty. 


O godz. 18 m. 45 ministrowie 
radykalni powrócili na salę 
obrad i posiedzenie rady gabine 
towej wznowiono. Jak donosi 
agencja Havasa po wznowieniu 
obrad osiągnięto w łonie gabine- 
tu całkowite porozumienie w 
sprawie projektów finansowych 


Proces Fleiszerowej 
w sierpniu 


Krakowski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


W dniu wczorajszym przybył dọ 
Krakowa prokurator Żeleński, kts 
ry będzie występował jako cskarży- 
ciel w procesie Fleiszerowej, dele- 
gowany specjalnie obok prokurato- 
ra sądu apelacyjnego w Krakowie, 
dr. Garbarczyńskiego. Prokurator 
Żeleński przybył do Krakowa, aby 
zapoznać się z aktami. Proces Flei 
szerowej odhędzia się w drugiej 
połowie sierpnia. 


Kasacja Szymika 
odroczona 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonu je: 

W dniu wczorajszym sąd naj 
wyższy odrzucił skargę kasacyjną 
w procesie Szyrnika, skazanego na 
dożywotnie więzienie w dwuch in 
stancjach xa rastrzelenie zastępcy 
dyrektora ubezpieczalni warszaw- 
«kiej, Gosiewskiego. 


Wyrok Śmierci 


w Warszawie 

Warszawski koresp. „Głosu Po 
<annego" telefonuje: 

Wczoraj przed sądem  okręgo- 
wym stanął Franciszek Lipiński, 
który był w swoim czasie sprawcą 

iego mordu rabunkowego 
przy ul. Dobrej, gdzie zapomocą 
sznurów od słuchawek radiowych 
kadusił żonę kelnera, Jarmoszuko- 
wą. Przy tym łupem zbrodniarza pa 
ała drobna biżuteria i gotówką 9 zł. 
60 gr. 
Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd skazał okrutnego zbrodniarza 
na karę śmierci przez powieszenie. 
<brońca zapowiedział apelację. 


„Volksbund“ nie chce 


płacić na fundusz pracy 

Warszawski koresp, „Głosu Po- 
tannego” telefonuje: 

Najwyższy trybunał administra- 
cyjny ogłosić ma jeszcze przed fe 
riami wyrok w procesie, wytocza 
nym przez organizację niemiecką 
na Górnym Śląsku „Volksbund“ 
przeciwko  funduszówi pracy za 
ściąganie składek od funkcjonariu- 
szów „Volksbundu”. „Jednocześnie 
będą rozważane skargi podatkowę 
księcia Henryka v. Pless i Walhef 
ma Hokgnloe; 


ne napięcie, które uzewnętrzni- 
ło się przede wszystkim w zwyż 
ce reportów w stosunku. do fun- 
ta szterlinga i dolara. Zwyżka 
tych reportów była tak poważ- 
na, że wywołała manifestacyjne 
zarządzenia Banku Francji, pod- 
noszącego stopę dyskontową z 4 
na 6 proc. Kurs dolara i funta 
szterlinga w tranzakcjach gotów 
kowych nie uległ żadnej więk- 
szej zmianie ze względu na dość 
energiczną interwencję francu- 
skiego funduszu wyrównawcze- 
ga. 


6-procentowa stopa dyskonto- 
wa Banku Francji jest na pozio 
mie najwyższej stopy procento- 
wej ostatnich kilku lat. Osłatni 
raz stopa dyskontowa Banku 
Francji została podniesiona rów 
nież do wysokości 6 proc. z gó- 
rg przed rokiem, t. j. dnia 6 ma- 
ja 1036 r. w czasie wielkiego ata- 
ku na franka, Tego rodzaju de- 
monstracyjne zarządzenie rady 
generalnej Banku Francji, po- 


" |wzięte z inicjatywy gubernatora |kapitały w 
Labeyrie, ma |ją z Francji. 
że Bank | przemysł. Poszczególni przedsię 

ancji zamierza bronić waluty | biorcy przenoszą fabryki zagra- 
francuskiej przed atakami wszy- |! hicę. 


Dziś proces Szczerbowskiego 


Banku Francji, 
świadczyć wyraźnie, 
Fr 


LABEYRIE 
gubernator Banka Francji. 


stkimi środkami, jakimi dyspo- 
nuje. 


Związki żądają socia- 
lizacji 


PARYŻ, 14. 6. (PAT). PAUL 
FAURE, sekretarz generalny par 
tii socjalistycznej, przemawiając 
w niedzielę w Lyonie, oświad- 
czył, że socjaliści nie mają by- 
najmniej zamiaru wyrzekać się 
współpracy radykałów I komuni 
stów i jeżeli stronnictwa te po- 
zostaną wierne „frontowi ludo- 
wemu'', to socjaliści są zdecydo 
wani w obliczu trudności finan- 
sowych zażądać od parlamentu 
by dał im środki do złamania tej 
obręczy, którą siły kapitalistycz 
ne probują zacisnąć dookoła par 
til socjalistycznej, 

Minister Faure oznajmił, że 

ciągu ucieka 
Ucicka również 


Jouhaux podkreślił, że tezauryza 
cję uprawiają nie tylko drobni 
ciułacze, ale również banki, któ 
re organizują spekulację między 
narodową i ucieczkę - kapitałów 
z kraju. 


P. Jouhaux żądał w imieniu 
związków zawodowych, aby 
rząd powziął jaknajenergiczniej 
sze zarządzenia przeciwko tym 
praktykom i oświadczył, że nie 
żąda wprawdzie jeszcze teraz 


kami spekulacji 


EAU DE COLOGNE 
podwojnić perfumowana 
obecnie najmodniejsza 

woda kolońska 
dodaje wdzięku 
i powabu 


uspołecznienia banków, ponie- całości zagadnieniom finanso< 


waż moment na tę reformę nie 
nadszedł, jednakże musi już do- 
magać się kontroli nad kredyta- 
mi, 

„Aby zaś kraj mógł żyć spo- 
kojnie w warunkach wolności, 
dodał p. Jouhaux, trzeba będzie 
upaństwowić kopalnie, wielki 
przemysł żclazny, przemysł che 
miczny i przedsiębiorstwa trans 
portowe. 


Nowe podatki 
mają dać 5 miliardów 
fra- ków 

PARYŻ, 14. 6. (PAT). Rada mi- 
nistrów zakończyła późnym wie 
czorem obrady, poświęcone w 


wym wielkiej doniosłości. Mini< 
ster finansów VINCENT 
AURIOL wygłosił przemówie* 
nie, obrazując obecną sytuację , 
finansową — kryzys skarbowy Í 

monetarny. Minister żądał wpra 

wadzenia natychmiastowych zas 

rządzeń dla uregulowania spra 

wy, a w pierwszym rzędzie WY% 

RÓWNANIA TARYF CEL 

NYCH, PODATKÓW POŚRED* 
NICH 1  BEZPOŚREDNICHĘ 
ZWIĘKSZENIA DOCHODÓW Z 
KOLEI, POCZTY, PODATKU. 
OD BENZYNY, PODATKU DO: 

CHODOWEGO itd, KTÓRE MA' 
JĄ DAĆ W DRUGIM TRIME- 

STRZE R. B. KOŁO 5 MILIAR- 

DÓW. 


zabójcy policjanta Kedziory w Brześciu nad Bugiem 


W dniu dzisiejszym r 
na się rozprawa przeciwko 
ZABÓJCY POLICJANTA KĘ- 
DZIORY, NIELETNIEMU 
SZCZERBOWSKIEMU, 
Rozprawie przewodniczyć będzie 
prezes Malkowski, wotują wice- 
'prezes sądu okręgowego w Piń- 
isku, Januszkowski i sędzia Umiń 
ski, oskarża wiceprokurałor s4- 
du okręgowego, Goździk. 
W dniu wczorajszym w mie- 
ście panował spokój, dawało się 
| jedynie odczuć 


-,PEWNE PODNIECENIE Z PO- 


WODU DZISIEJSZEGO PRO- 
CESU. 


Sala sądu została wczoraj grun- 
townie przerobiona, ustawiono 
dodatkowe ławki i cztery stoły 


| jest prasy. Zjazd dziennikarzy 


jest bardzo liczny. Wstęp na sa- 
ię dozwolony będzie jedynie za 
biletami. 
STARY AJZYK SZCZERBOW- 
SKI, 


ojciec oskarżonego, w piątek zo 


stał zwolniony ze szpitala wię- 
ziennego, gdzie początkowo prze 
bywał Ponieważ koło jego do- 
mu kręcili się różni osobnicy, 
Szezerhbowski zaraz po wyjściu 
ze szpitala wyjechał. Na dzisiej- 
szej rozprawie gą nie będzie. 


Broni oskarżonego adw. Rapo 
port z Brześcia i prawidopodoh- 
nie adw. Gabriel Lewin z War- 


szawy. 


SKIEGO ZOSTAŁO PRZEZ SĄD 
ODRZUCONE, 
pomieważ jest on niepełnoletni, 
Pomimo to na dzisiejszej rozpra 
wie najprawdopodobniej zjawi 
się adw. Kowalski z Łodzi, który 
ma uzasadniać konieczność po- 
wództwa cywilnego. 

* 


Bawi w Brześciu adwokań 
Wajeman z Łodzi, który bierz 


POWÓDZTWO CYWILNE W udział w pracach komitetu ratum 


STOSUNKU DO SZCZERBGOW- 


kowego. 


' Ewakuacja ludności cywilnej z Madrytu 


Desant marynarzy angielskich wylądował w Bilbao 


MADRYT, 14 6. (PAT). — 
Dowódca obrony Madrytu gen. 
Maja zarządził niezwłączną ewa 
kuację ludności cywilnej ze sto 
licy. Najpierw mają opuścić 
miasto osoby, pochodzące z 
prowincji, zajętych przez po- 
wsłańców, następnie mieszkań- 
cy prowincji madryckiej, wresz 
cie mieszkańcy okolic podsto- 
łecznych. 


BILBAO, 14 6. (PAT). Kores- 
pondent Havasa donosi, że lot- 


nictwo powstańcze dokonało w 


dniu wczorajszym kilkakrotnie 
nalotu na Bilbao; Syreny alar- 
mowały ludność 15 razy. 

Przez cały dzień w Bilbao 
słychać odgłosy wybucha jących 
pocisków. Baskowie cofnęli się 
nieco na odcinku Mungnia 
Galdacano na skutek przerwa- 
nia frontu w innym miejscu. 
24 samoloty  bombardowały 
dziś szosę Bilbao — Santander, 
zapełnioną przez uchodźców. 
Prezydent Aguirre i rząd baskij 
ski pozostali w Bilbao i nadal 
urzędu ją, AE: ; 


tem a konsulatem została przem 
wana. 


Samoloty powstańcze w licz- 
bie 60, bombardowały okolice 
Bilbao, Larrion Las Arenas i 
Portugalete, niszcząc 34 domy, ! no 
w tym dom konsula brytyjskie Wwolnienie ludowców 
go Stevensona. Liczba ofiar nie| Warszawski koresp. „Głosu Po 
jest dotychczas znana. rannego” telefonuje: 

LONDYN, 14 6. (PAT). Ren-} Zarząd główny stronnictwa lu- 
ter donosi, że kontrtorpedo-| dowego otrzymał wiadomość, ża 
wiec brytyjski  „Kermrpenfelt*, kilku ludowców, aresztowanych 
wysadził desant w Bilbao. Od-|Irzed Zielonymi Świątkami, zwol' 
dział marynarzy udał się na po | ajono z więzienia. Wśród zwolnio 
szukiwania konsula brytyjskie-| nych znajdują się Julian Wieczo 
|go Stevensona, ponieważ łącz- | rek z Płoska i sekretarz powiatu nt 
pość radiowa pomiędzy okrę- wosądeckiego, Narcyz Wiatr, 
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Zel 


azny piecyk przyczyną pożaru 


Komisja ustaliła powód wybuchu ognia na ul. Berka Joselewicza 


Katastrofalny pożar na Bału 
tach nie przesłaje być tematem 
rozmów i ożywionych dyskusji. 
Całe społeczeństwo łódzkie po- 
łączyło się jednomyślnie we 
współczuciu dla ofiar klęski ży 
wiołowej. Wielkie zainteresowa 
nie wykazują i inme miasta. 
Prasa zamiejscowa poświęca 
wiele miejsca omówieniu tra- 
gedii na ul. Berka Joselewicza. 

Wczoraj, mimo, iż od chwili 
ugaszenia pożaru upłynęło już 
sporo czasu, na ul. Łagiewnie- 
kiej i sąsiednich zbierały się w 
dalszym ciągu tłumy ludzi. 
Nikt jednak mie został dopu- 
szczony na pogorzelisko, bo- 
wiem z polecenia władz bezpie- 
czeństwa, 
teren nawiedzony przez pożar 

został Ściśle zamknięty. 

Zarówno u wylotu ul. Berka 
Joselewicza na ul. Łagiewnie- 
ką, jak i z drugiej strony patro 
lują konni policjanci. Niezależ 
nie od tego, przy prowizorycz- 
nie wzniesionych barykadach, 
stoją policjanci piesi, którzy o- 
trzymali rozkaz legitymowania 
wszystkich, starających się prze 
dostać na pogorzeliskoa. 

Zarządzenia takie okazały 
się konieczne, bowiem, jak do- 
nosiliśmy, był już wypadek 
śmiertelny na gruzach spalone- 
go domu, a mimo to, pogorzel- 
cy, w nadziei, że zdołają jeszcze 
coś uratować ze swego dobytku, 
starają się za wszelką cenę, 
nie bacząc na groźbę zawalenia 

się murów, wać 

l 


qłówne nichezpieczeństwo 
grozi ze strony domu nr. 4 
przy ul. Berka Joselewicza, któ 
rego mury, choć nadwątlone 
przez ogień i wodę, jesrcze sto 
ją i dopiero w dniu dzisiejszym 
zastaną rozebrane na pewnej 
wysokości. Dokoła tego domu, 
zarówno od strony ul. Berka 
Joselewicza, jak i oficyny, wy* 
chodzące na ul. Łagiewnicką, 
„ustawione zostały, sklecone z 
desek, barykady. _ 
Zamknięty ze wszystkich stron| 
teren pogorzeli daje obraz zni- 
szczenia, dokonanego przez ży 
wioł. Na placu braci Frajden 
rajch leżą równo ułożone sto- 
sy napół spalonego drzewa, 
sterty desek, odłamki muru 
cegieł. Od strony ul. Łagieważe 
kiej zachowała się jedynie drew 
niana komórka blacharza, ta, 
o którą tak dzielnie walczyli 
okoliczni mieszkańcy, 
gdy na całym obszarze szalały 
płomienie. Idąc w głąh ul. Ber- 
ka Joselewicza, nie spotykamy 
aż do domu nr. 9 ani jednego 
ocalonego objektu. Po środku 
sterczy część muru, która od-! 
dzielała oficynę domu nr. 5 od 
nr. 3. Po obu stronach muru 
widzimy tylko gruzy, 
zwały spalonych desek, części 
mebli, piecyki żelazne, ngop 
ślonego kształtu przedmioty. 


Po parzystej stronie, ohok za 
chowanego niemal w całości 
drewnianego domku nr. 2 i dre| 
wnianej przybudówki, łączącej 
go ze zniszczonym domem mu- 


| 


rowanym — ten sam obraz zni 
szczenia. Stoją nagie mury, 
gdzieniegdzie poprzez otwory 


okienne widać części dawnych 
pomieszczeń. Gdzieś tam zacho 
wała się część podłogi, gdzieir- 
dziej wisi rama okienna. Wszy- 
stkie drewniane domki, stojące 
w pobliżu  grożącego zawale- 
niem domu murowanego, a jest 
ich cztery. 

są w miarę możliwości zabez- 

pieczone, 


- częściowej 


Dom przy ul. Berka Joselewicza 4, który dziś ulegnie 
rozbiórce. 


Ruch ograniczono do mini- | inżynierów z inspekcji Budowla 
mum, wydano szereg zarządzeń | rej, 


ochronnych. Mimo to OE pin że w dnia "AP 
cy uspokoją się dopiero wów szym zwałone zostanie podda- 
czas, gdy porysowane i przepa| | sze i czwarte piętro. 
one mury zostaną usunięte. 
Wczoraj urzędowała na pogo | Dopiero po tym ustali się, czy 
rzelfisku pierwsza komisja. Mia | zachodzi również potrzeba zwa 
ła ona za zadanie zbadać wa- | lenia drugiego piętra. Pierwsze, 
runki bezpieczeństwa i wydać |parter i suteryny pozostaną nie 
zarządzenia ochronne. Donizro | naruszone. Decyzja o zburzeniu 
druga komisja, która urzzdo-| górnych kondygnacji podykto- 
wać będzie na zgliszcząch w wana została tym, że stwierdzo- 
dniu dzsiejszym ao, z obu stron frontu dość głę 


my! 


zajmie się ustaleniem przyczyn | bokie rysy i skonstatowano, że 
pożaru i rozmiarów kałasteofy.| wiązania dachu są przepalone. ! poświęceniem 


Dziś wi e mury zos 
Komisja przy pracy |oreprane aaea 
W skład pierwszej komisji] W związku z ia wydane zo 

weszli:  pprok. _ Orlikowski, | stały 
przedsławiciele wydziału śled- 7 


val | 
a 


stojących obok kamienicy, u- 
rządzono dwa przejścia; jedno 
na ul. Łagiewnicką przez pose- 
sje nr. 15, drugie w głąb ul. 
Berka Joselewicza z ominię 
riem domu murowanego. Ist- 


ale stwierdzono, 
temu powodów. 


Ewakuacia blacharza 


W ciągu dnia dzisiejszego in 
żynierowie badać będą posesje 
przy ul. Łagiewnickiej 11, któ- 
rej szczytowa Ściana wystawio- 
na była na działanie płomieni, 
nraz domek drewniany nr. 2 i 
przybudówkę. Domek nr. 2 jest 
zniszczony od góry, przybudów 
ka ma również nadpalony dach. 
Postanowiono dalej zbnrzyć ma 
lutkę przybudówkę, zajmowaną 

przez blacharza. 
Okazało się bowiem, że wpraw- 
dzie boczne ścianki przybudów 
ki stoją mocno, to jednak dach 
grozi w każdej chwili zawale- 
niem. Jest on prowizorycznie 
zbudowany z desek na pół spa 
lonych i choć nie stwarza nie- 
hezpieczeństwa dla obcych, mo 
że być groźny dla błacharza. 
Nieszczęsny blacharz otrzyma 
już jutro nakaz przymusowego 
opuszczenia swego warsztatu 
pracy, którego bronił z takim 
iÀ  samozapar- 


Śledztwo 


Komisja badająca przyczyny 
powstania katastrofalnego po- 


ciem. 


ochronne. 
czego w osobach kom. Kowal-| Dia mieszkańców drewniaków,' żaru na Bałutach stwierdziła, 


czyka i pkom. Serkuczewskie- 
go, przedstawiciele straży z 
kom. inż. Kowalczykiem na 
czcie, przedstawiciele inspekcji) 
budowlanej i wydziału technicz 
nego zarządu miejskiego. 
Komisja pracowała od godz. 
12 w południe do Sej pp. Zba- 
dano dokładnie każdy objekt, 
nie wyłączając uratowanych 
domków u wyloku ul. Berka Jo 
selewicza. Oczywiście główny 
nacisk położony został na budy 
nek murowany. Po oględzinach 


Do Do wałki należy. 


kowska 11 i 72. 


KTO ZWYCIĘŻY? 


Oto pytanie, które zeiektryzowało wszy- 
sike umysły. Prawdziwa walka rozpocz- 
22 czerwca. Zwycięż 


odważni. 
czcić z geina bronia 


w LĄ t. i. z losem I-ej klasy, nabytym 
w kolekturze J. Wolanow, Łódz, Piotr- 


Wzmocnienie policji we Lwowie 


wobec wybryków w parkach i na ulicach miasta 


Jak donosi „Chwila“ od prze | Zaszły bowiem wypadki, że na- 
szło dwóch tygodmi we Lwowie j wet dokonywano napadów na 
powtarzają się niemal codzien- | przechodnów w biały dzień. U- 
nie wybryki uliczne ze strony |chwalono, poza apelem do pre- 
rozzuchwalonych elementów. | zydiumm miasta, wyłonić delega- 
Napływają zgłoszenia osób po- cję do przebywającego we two 
szkodowanych, szukających no-|wie głównego komendanta poli 
mocy w pogotowiu ratunko-|cji generała Kordian Zamorskie 
wym i komisariatach policji. | go. j 
Karygodne wybryki powlarzają OE 
się w parkach i ogrodach, 7 ró- Nosi api a bz 
wną siłą na peryferiach miasta, kusy z oli dnych, tcima. 


jak i w centralnych jego punk- $ 
tach. Ten stan rzeczy zwrócił wanych we Lwowie, poczym 


uwagę nietylko czynników od- 
powiedzialmych za bezpieczeń- 
stwo publiczne, lecz także in- 
stancji miejskich. 

Na posiedzeniu komisji zdro- 
wia i bezpieczeństwa publiczne 
go r, Bickels, a na posiedzeniu 
miejskiej komisji budżetowej: 
radni: Hausner, Plau, Żerbecki 
i Finkelstein poruszyli sprawę 
pogarszających się słosunków 
bezpieczeństwa na „peryferiach | 
miasta, w parkach i na ulicach. 


Teatr „SCAL 


ul. Śródmiejska 15 
(Teatr Miejski) 


Bilety od godz. 11—2 i od 
5 w kasie teatru. 


TELEGRAM 


KRÓL KOMIRÓW 


PRZYJEŻDŻA 
Jutro do ŁODZI 


Kino „Casino” 


g- 


przyjął delegację radnych miej- 
ske 

Generat Zamorski szczegóło- 
wo zaznajomił się z przedsta- 
wionymi przez delegację dezy- 
deratami i wysłuchał z wielką 
życzliwością poszczególnych 
przemówień delegatów. i 


Gen. Zamorski zaznaczył, że 
dołoży wszelkich starań, aby u- 
względnić wszystkie potrzeby 
miasta pod względem zapew- 
nienia bezpieczeństwa. Z miej- 
sca też wydał odpowiednie po- 
lecenia. P. generał obiecał, że 
w lipcu lub sierpniu przydzieli 
do Lwowa jeszcze 100 posterun 
kowych. P. generał oświadczył, 
że przeniesie także do Lwowa 
jaknajrychlej szkołę nolicyjną 
z Mostów Wielkich. 

Władze policyjne nie będą 
tolerowały żadnych wyhryków 
ulicznych, które w zarodku bę- 
dą stłumione. W tym kierunku 
zostały wydane dalsze szczegóło 
we instrukcje. 


99  Sstatnie dni! Hiebywały sukcesi Rekord powodzenia! Dziś e godz. 9 wiecz. 
wielkie aktualne widowisko w 2 częściach (16 obrazach) p. t. 


Na czele doborowego zespołu Sz. Dzigan. J. Szumacher oraz znako- 
miia Miriam Orieska 


że właściciele składu 
bracia Frajdenrajch mie prze» 
strzegali przepisów o bezpie 
czeństwie pożarowym. 

W kantorku stał żelazny pi, 
cyk. Przez otwór, wykonany w 
tylnej ścianie kantorku, prze 
wód piecowy skierowany zo 
stał ną sąsiedni budynek miesz 
kalny, co oczywiście jest niedd 
puszczalne, bowiem stwarza 
wieczne niebezpieczeństwo vo 
żaru. 


Jak ustalono, o godz. A ri, 
|20 w sobotę dozorca składu 
drzewa  napalił w piecyku, 
chcąc zagotować sobie śniada» 
nie. O godz. 8-ej, kiedy piecy. 
był jeszcze rozpalony, wysze 
na chwilę.  Prawdopodobnią 
wówczas iskra przeskoczyła £ 
piecyka na leżące nieopodal 
drzewo. W jednej chwili cały 
kantorek stanął w ogniu, a do- 
zorca, który chciał uratować 
swoje ubranie, nie mógł już 
wejść do środka. 


Jako przyczyny tak gwałtow 
nego rozszerzania się płomieni 
skonstatowano: wielkie pokła- 
dy doskonale na słońcu wysu: 
szonego drzewa, gęstość zabudo 
wań, obecność budowli drewnia 
nych, wiry pożarowe, które wy 
twarzają się nad wielkim pło- 
mieniem, wysoką temperaturę 


powietrza į lekki wiglrzyk, pod 
sycający ogień, 

W dniu dzisiejszym sformuła 
wany zostamie otoczka prota 
kół komisji 


Pogrzeb L. Markusa 


16-letni Lejb Markus znalazł śmierć 
pod gruzami walącego się sufitu. 


Wczoraj o godzinie 5 po poła 
dniu na cmentarzu żydowskim 
odbył się pogrzeb 14%-]ctniego 
iILejba Markusa, który, jak wcza 
raj danosiliśmy, poniósł śmierć 
na zgliszczach spalonego cziera 
piętrowego domu przy ulicy 
Berka Joselewicza 4. 

Karetką „Ostatniej Posługi* 
przewieziono zwłoki Markusą 
z prosektorium mieskiego przy 
ulicy Łąkowej do domu przede 
pogrzebowego cmentarza żyw 
dowskiego, skąd następnie rw 
szył kondukt. 


Pogrzeb odbył się na koszł 
gminy żydowskiej w Łodzi, 


Zgliszcza pioną 


Trzeci dzień mija już od 
chwili wybuchu katastrofalnego 
pożaru na Bałutach, a zgliszcza, 
jak się okazuje, jeszcze niczu- 
pełnie dogasły. 

Oto wczoraj po południu 
znów powiadomiono centralę 
straży ogniowej, że zapaliły się 
zgliszcza między II a III pię- 
trem _czteropiętrowego domu 
mieszkalnego. 


Na miejsce wyruszył 1 ple 
ton straży, który zgliszcza do 
| gasa? do wieczora. 


RAM NN 


Nr. I53 


Ewakuowani pogorzelcy spędzają 


Zarówno szerokie rzesze spo- 
łeczeństwa łódzkiego, jak i wła- 
dze wykazały dużą troskę o losy 
pogorzelców - ofiar katastrofal- 
nego pożaru na Bałutach. 


Dowodem tego jest fakt, iż sa 
morzutnie powstało kilka komi- 
tetów niesienia pomocy pogo- 
rzelcom. 


Inicjatywa, rzucona przez p. 
wojewodę Hauke - Nowaka, zo- 
stała podchwycona i wprowadza 
ua jest energicznie w czyn. 


Niezależnie od przejawów mí- 
łosierdzia, o których już pisaliś- 
my niejednokrotnie, akcji władz 
i zbiórki zainicjowanej przez re 
dakcję „Głosu Porannego“, w wy 
niku konferencji działaczy łódz 
kich, utworzony został tymczą 
sowy komitet pomocy pogorzel 
com. Komitet ten przystąpił nie 
zwłocznie do pracy, 


W. dniu wczorajszym delega- 
cja tego komitetu w osobach: 
pp. dr. Tartakowera, rabina 
Trajtemana, magistra Balberysz 
skiego i p. Rumkowskiego udała 
się do zarządu miejskiego, gdzie 
odbyła konferencję z prezyden- 
tem miasta i nacz. Wisławskim. 


Delegacja prosiła o zaopieko- 
wanie się pozbawionymi dachu 
i egzystencji rodzinami i udzie- 
lenie im doraźnych zapomóg na 
wynajęcie mieszkań. 


Poza tym delegacja wskazała 
na konieczność zaopatrzenia po 
gorzelców w żywność oraz na 
potrzebę zorganizowania pomo- 
cy konstruktywnej, bowiem nie- 
mal wszyscy ewakuowani pogo- 
rzelcy stracili w czasie pożaru 
swe warsztaty pracy. 


Prez. Godlewski odniósł się 
przychylnie do tych postulatów 
i oświadczył, że wszystkie rodzi 
ny pogorzelców otrzymają na- 
tychmiasłowe zapomogi w wy- 
sokaści 80 zł. na wynajęcie miesz 
kań, że będą przez pewien czas 
uirzymywane na koszt miasta i 
że dziatwa, również na koszt mia 
sta, umieszczona zostanie w za- 
kładach opiekuńczych. Co się ty- 
czy pomocy konstruktywnej, to 
w tej chwili zarząd miejski nie 
może sprecyzować swoich pro- 
jektów, jednakże chętnie wespół 
ze społeczeństwem pomoc tę zor 
ganizuje. 

Delegacja, jak się dowiaduje- 
my, udać się ma dzisiaj dp wo- 
jewództwa z analogicznymi po- 
stulatami. Poza tym w dniu dzi 
siejszym komitet tymczasowy od 
będzie konferencję z zarządem 
domu tow. „Dobroczynność' 
przy ul. Nawrot w sprawie ewen 
fualnego przeniesienia tam czę- 
ści ew wakuowanych. 

Wczoraj delegacja w osobach 
pp. Wegmajstra, Lichtensztajna 
i innych odbyła również konfe- 
rencje z dyrektorami wszyst- 
kich szkół żydowskich w Łodzi. 
W wyniku tej konferencji je- 
szcze wczoraj przeprowadzona 


noc na słomie, 


została wśród komitełów rodzi- 
cielskich zbiórka pieniędzy $ o- 
dzieży. 


15.VI.— „LUS PORANNY” — 1937 


Pomoc dla pogorzelców 


Każda zarejestrowana rodzina otrzymała minimum 80 zł. na komorne 


Z samego rana dnia wczoraj- 
szego rozpoczęła się rejestracja 
pogorzelców w wydziale opieki 
społecznej magistratu. Zgłosiło 
się narazie 70 rodzin, liczących 
około 200 osób. 

Rodzinom tym wypłacono za- 
pomogi od 80 zł. wzwyż na opła 
cenie kwartalnego czynszu ko- 
mornianego. Rejestracja trwa w 
dalszym ciągu. Około 200 dzieci 
umieszczono wczoraj na koszt 
miasta w różnych domach wy- 
chowawczych i domach sierot. 
Pięć niemowląt umieszczono na 
koszt gminy żydowskiej w żłob- 
ku „Toz'*-u. Dziesięcioro dzieci 
chorych wysłano do kolonii „Cen 
tos“ w Ciechocinku, troje dzieci 
chorych na gruźlicę łódzki ko- 
mitet „Bundu“ wysłał na swój 
koszt do sanatorium Medema w 
Miedzeszynie, pięcioro dzieci 
przyjął bezpłatnie zarząd „Hele- 


Czy to jest rozrzutność ?... 


„zwłaszcza przy nabywaniu artykułów toaletowych nie 
uznaję przesadnej, groszowej oszczędności, ponieważ w pier 
wszym rzędzie zwracam uwagę na jakość danego prepara 
tu. Mąż mój czyni mi z tego powodu nieraz wyrzuty i za» 
stanawiam się, czy ma rację? 


Odpowiedź: Postępuje Pani 


słusznie, jeżeli do pielęgnowa» 


nia jamy ustnej kupuje Pani preparat tak doskonały, jak 
CHLORODONT. stwierdzając tym samym, że tylko naj» 


wyższy gatunek może zadowolić 


wymagania Pani. 


grosz wydany no CHLORODONT opłaci się sowicie. 


nówka”, 99 dzieci skierowano 
na koszt miasta do tego samego 
internatu. 


Poza tym na koszt gminy ży- 
dowskiej rozlokowano obłożnie 
chorych pogorzelców w szpita- 
lach. 


Towarzystwo „Nosen Lechem“ 


da! doíwchezas przeszio 900 zł. w goíówce 


Apel „Glosu Porannego“ wzy- 
wająey społeczeństwo łódzkie do 
przyjścia z pomocą ofiarom ka- 
tastrofalnego pożaru na Bału- 
tach, nie przebrzmiał bez echa. 
Zainicjowana zbiórka już dała 
poważne rezultaty. Ale choć ze- 
braliśmy pokaźną kwotę, choć 
nasi Czytelnicy masowo zgła- 
szają się do Administracji i de- 
klarują różne sumy, trzeba ze- 
brać dużo więcej, aby wspólna 
akcja odniosła pełny sukces, aby 
pozbawione warsztatów pracy i 
dachu nad głową rodziny mogły 
szybko odbudować swoje gospo 
darstwa. 

To też apelujemy jeszcze raz 
do sere łodzian, aby czymprę- 
dzej zgłaszali się z pomocą dla 
ofiar katastrofy. Zamieszczamy 
poniżej listę wczorajszych ofia 
rodawców i komumnikujemy, że w 
ciągu niespełna dwuch dni zebra 
liśmy 917 złotych. 

Na sumę tę składają się: - 

ZŁ. 250.— zebranych w sobotę 

ZA. 219— zebranych w Ino- 
włodzu w niedzielę. 

ZŁ 448.— zebranych wczoraj 
w naszej RE 


a ZN 


Na pogorzelców bałuckich zło: 
żyli w administracji „Głosu Poran- 
nego”,: 

5, R zł. 2.— 

F-ma „B. Damernes i wspćłpra 
cownicy i 30— 3, 

A. K. zł. 2— b ` 

F-ma „B. Sieradzki i B. Bèrkó 
wicz zł, 6— 

J. Jakobsons zł. 5— 

1. Jarocińska zł. 20— 

D-restwo Szwalbe zł. 10.-— 

F-ma „Jełenkiewicz i S-ka” zł. 25 

Zebrane w Kolumnie zł. 7— 

H. Brauer, Zakład fryzjerski 
zł. 10— 4 

M. Heymanoówa zł. 50. — ` 

Dr. med. Michał Wejs (Łagiew- 
nicka 25) zł, 10— 

G. 8. zh 5— 

bezimiennie zł. 5.— 

A. Rygler zł, £5— 

B. L. zł. 5— 

Zebrane na Wiśniowej Górze w 
gendsjonacie p, Teplerowej zł. 80.— 

Jakubostwo SANU „FOSĘ 
38) zł. 25— 

M. R. zł. 100.— 

Pens: „Splendid” owale zł, 10 
Magazanik M. zł. 3— 

Czytelnik G. zł, 1— 

J. J. zł. 5— 

R i H. B. zł. 10— 

A. F. zł. 1— 

Gizella Kanówna zł, 25— 

St. Leszczyńska zł, 5 

K. zł. 10.— 
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zł, 20— 


F, R. zł. 5— 

Pani D. zł. 5— 

Jan Hitler zł. 8.— 

Julek i Marek Wegmajstrowie 
zł. 5— 

Bezimiennie zł. 10— 

Z okazji jubileuszu 40-lecia pra- 
cy p. dyr. Feliksa Koltońskiego 
personel firmy Hirszberg i 
baum OR onara sini zł. T5— 


Zamiast kwiatów w dniu jubileu- 


szu 40-lecia dyr. F. PoRoiefą firma Sobol 


H, L. zł. 10,— 


przez cały dzień wczorajszy od- 
żywiało pogorzelców. Koszta po 
krywa magistrat. Kuchnię pola 

wą uruchomił również wczoraj 
związek zawodowy robotników 
przemysłu mięsnego. Wydał on 
w ciągu dnia 200 bezpłatnych 
obiadów. 100 kg. chleba przesłał 
komitetowi „Kibuc Borochowa* 


Pogorzelcom wydano również 
bezpłatne kąpiele w zakładach 
miejskich, 


Komitet pomocy rozpoczął 
i wezoraj zbiórkę odzieży. Ofiary, 
przyjmowane są w następują- 
cych domach  ekspedycyjnych: 
Piotrkowska 6, 


„Eximpol*, Południowa 10iL 


Personel firmy Salomon Seidler | Kuper, Piotrkowska 60. 


zł. 8 
L. Ginzburg zł. 10.— 
S. Margolis zł 5— 
„Elektrodom” wł. 

Zarzycki zł. 20.—, 


| — 


Mieczysław 


JUŻ ZA KILKA DNI 


ci 


Piotrkowska 22, Piotrkowska 66, Nowomieiska 1 


Należy podkreślić, że ludność 
Balut również przysyła do komi 
tetu anonimowo odzież i żyw- 
ność dla pogorzelców. 


Pogorzelcy zorganizowali stę 
o tyle, że wybrali z pośród siebie 
delegatów, którzy pozostają w. 
kontakcie z komitetami zbiórek 
ipomocy. Sami pogorzelcy usta 


anienie 1-ej klasy! — Kup los w słynnej kolektnrze |13 listę PORE i wyso 


i 


kość strat 
= 


Należy dodać, że kilku osob- 
ników wykorzystało katastrofal 
ny pożar dla swych oszukań- 
czych machinacji i podszywając 
się pod różne komitety, zbierają 
datki i ofiary. 


dtrasziiwy bilans wojny domowej 


Przeszło 300.000 zabitych; 15 miliardów złotych strat wojennych 


Na początku 48 tygodnia wojny 
domowej w Hiszpanii wedle nieofi- 
cialnych obliezeń straty w ludziach 
i koszty tej walki przedstawiają się 


-f jak następuje: 


Ogólna liczba zabitych wynosi 
przeszło 300.000, prawdopodobnie 
nawet 350.000. Nie licząc straty 
energii narodowej, która się wprost 
nie da ocenić, ogólny dotychczaso- 
wy koszt wojny wynosi 20 miliar- 
dów pezet (około 15 miliardów zł.). 
Jest to suma, która w praktyce po- 
kryłaby wszystkie dowojenne długi 
Hiszpanii i dziesięciokrotnie prze- 
wyższa wartość zapasu zlota tego 
kraju przed wybuchem działań wo- 
jennych. 


Wedle zgodnej oceny różnych 
źródeł liczba zabitych na froncie, 
zarówno po stronie powstańców, 
jak i rządowców, wynosi 100 — 
130 tys. Reszta strat przypada w 
rierwszych dniach rewolty na szcze 
s(ćlnie liczne zamachy polityczne, 
morderstwa, egzekucje i rozstrzeli- 
wania, co do ktćrych zresztą ist- 
nieją jedynie przybliżone oblicze- 
nia, ponieważ nigdy na ten temat 
nie wydawano oficjalnych danych, 

Najściślejsze cyfry dla oceny 
kosztów wojny domowej można 
wziąć z ostatniego budżetu w wy- 
sokości 4 miliardów pezet. Roczny 
wwóz i wywóz ostatniego roku 


miliarda, rezerwy złota 2,2 miliar- 


da, a obieg banknotów 5371 miliar- 
dów, Przy finansowaniu wojny mo- 
żna się liczyć z wydatkami w sumie 
1 miliarda na każde 14 dni. Rząd 
walencki obciąża zapasy złota hipo- 
tecznie, lub też używa ich bezpo- 
średnio... Powstańcy eksploatują 
rudy żelazne, miedź, rtęć i inne cen 
ne bogactwa kopalniane, oddając 
je za dostawy wojenne. 

17 z pośród ogólnej liczby 46 pro 
wincji stanowi dziś w praktyce 
kraj bezpański. Hiszpańska gospo- 
darka rolna, główny środek utrzy- 


mania ludności, niesłychanie ucjer- 
riała wskutek wojny. Z pośród 18 
milionów sztuk bydła, jakie posia- 
dała Hiszpania przedwojenna, oca- 
lało dotychczas zaledwie jeden mi- 
lion. Dawniej szło pod uprawę rol- 
ną 35 milionów hektarów ziemi 
Opecnie uprawia się zaledwie 40 
procent tych: terenćw. Uprawa bu- 
raków cukrowych zajmuję zaledwie 
trzecią część dawnej powierzchni, m 
winnice mają dać podobno obecnie 
zaledwie 3 miliony ton, wobec 5 mł 
lionów w roku poprzednim. 


Srebrne złoto 
zakupił bank w Bazylel 


Przed niedawnym czasem bank 
bazylejski padł ofiarą Bzustćw na 
sumę 276 tysięcy franków szwsje. 
przy zakupie rzekomych sztab zło- 
ta. W końca stycznia zgłosili się do 
banku trzej nieznani osobnicy i 
sprzedali 5 sztab złota wartości 
276 tys. fr. Każda sztaba złota by- 
ła zaopatrzona w numer kolejny i 
pieczęć msnnicy banku francuskie- 
go. Również zaprezentowanych 5 
zaświadczeń zdawało się być w po- 
rządku. Dopiero następnego dnia 
zhadano sztaby dokładniej, przy 
czym okazało się, że są one ze sre- 
bra i powleczone zostały jedynie 
cieniutką warstwą złota. Wartość 


F-ma Frenkiel i Herszenberg | przed rewolucją wynićsł 1 i pół| sztaby wynosiła zaledwie 500 do 


60 fr., zamisat 55.000. Zaświadcze- 


|nia również okazały się sfałszo 
wane. 

Bank zarządził w tej sprawie Ści- 
słą tajemnicę i wszczął dochodzenia 
ra własną rękę. To uśpiło czujność 
bandy oszustów i w dniu 31 maja 
znowu jeden z oszustów spróbował 
sprzedać nowe „sztaby złota” w 
tym samym banku. Natychmiast zø 
stał aresztowany, Jest to 48-letni 
alzatczyk Rouve, ktćry po dłuż< 
szym wypieraniu przyznał się wre= 
szcie, że brał udział w oszukańczej 
aferze w styczniu, Udało się rów- 
nież ująć jednego z jego wspólni» 
ków, a mianowicie rzeźnika z Mil< 
huzy, Andrzeja Blocha, Przywódca 
handy, 34-letni Jack Bloch, znajdu- 
je się jeszcze na, wolności. 


Hr. Iva 


WYSTAWA w LISKOWIE 


Dwa dalsze zdjęcia, związane z 


otwartą przez p. Premiera wystawą we wzorowej wsi w Liskowie p. n. „Praca i kultura wsi”. Jedno 


z nich przedstawia moment wręcza 


nia Premierowi kwiatów przez małą aawayan, córkę miejscowego gospodarza. Obok stoi ks, prałat Wacław Bliziński. Drugie przedsta wia Premiera, zwiedzającego wraz 
z małżonką i w towarzystwie orga nizatorów wystawy jeden z pawilo nów. 


O jednym z naszych wybitnych 
pisarzy p. K, opowiadają, że przy- 
niesiono mu list zaadresowany: „Do 


— To nie do nmie, — zaprotesto- 
wał p. K. — do mnie zaadresowa 
noby krócej: „Do największego po- 
wieściopisarza”, 

+ 

Aktor X postanowił ożenić się 
Koledzy otrzegają go .przed tym 
ryzykownym krokiem. Na próżno. 

Wreszcie podchodzi stary sutler 
teatralny i mówi: 

— Zawsze słuchał mię pan uważ. 
nie i dobrze pan na tym wychodził 
Niech i tym razem pan mię posłu 
wha i niech się pan nie żeni! 


E 

Jeden z adwokatów nabył nie 
dawno majątek ziemski, 

Ostatniej niedzieli przybyli w od- 
wiedziny na wieś przyjaciele nowo» 
upieczonego dziedzica 

— Pan dziedzic zaraz będzie — 
mówi służący — wyjechał przeu 
kwadransem konno; właśnie koń 
już wrócił. 


Jeden z naszych amantów filmo- 
wych nie grzeszy nadmiarem skrom 
ności. Któregoś dula spotkał w ka: 
wiammi dawno niewidzianego przy- 
jaciela. 

Przed bitą godzinę opowiadał mn 
o swych sukcesach artystycznych, 
zarobkach i podbojach miłosnych. 

— No dość tego — oświadczyj 
wreszcie — teraz pogadamy o two. 
ich sprawach! Jak się bawiłeś na 
wym ostatnim filmie? 

* 


W teatrze krakowskim do ceny 
biletów wliczana jest opłata za szat 
nię. 

Opłatę tę uiszczają również i ko 
rzystający z bezpłatnych biletów. 

Znany rzeźbiarz i oryginał, pan 
P., poprosiwszy o darmowy hilet 
dyr. Frycza, swego zresztą przyja- 
ciela, zaprotestował: 

— Z jakiej racji muszę płacić za 
szatnię?... Nie mam ani kapeluńża, 
ani płaszcza, cóż więc zostawię?... 

— Trudno, nic ci na to nie pora 

dzę — odpowiedział dyr. Frycz. 

Rzeźbiarz żachnął się, zapłacił 
xilkadziesiąt groszy i zostawiwszy 


WYŚCIG POWIETRZNY PRZEZ ATLANTYK 


Komunikacja pasażerska z Europy do Ameryki w 24 godziny 


NOWY JORK, w czerwcu. 

Rok bieżący obfituje w niezwykłe 
sensacje lotnicze, Dwie z nich na- 
leżą już do przeszłości, a mianowi- 
cie rekordowy lot japoński z To- 
kio do Londynu i zdobycie bieguna 
północnego przez rosyjskie lotnic- 
two. 

Ale oba te wydarzenia usuwają 
się w cień wobec trzeciej sensacji, 
która stanie zię faktem w końcu la- 
ta, lub na początku jesieni. Będzie 
nią rozpoczęcie pasażerskiej komu- 
nikacji transatlantyckiej, przygoto- 
wanej jednocześnie przez Stany Zje 
dnoczone, Anglię, Francję i Niem- 
cy. Każde z tych państw chce zdo- 
być palmę pierwszeństwa: opraco- 
wuje się gigantyczne plany, inwe- 
stuje się milionowe sumy, a przed- 
siębiorstwa okrętowe szykują się 
już do obrony, bowiem nie bez stu- 
szności obawiają się, że po pierw- 
szych latach prób, ogromna część, 
jeśli nie wszyscy pasażerowie bę- 
dą woleli wybrać luksusowy samo- 


24 godzin, niż 5 dni zechać okrę- 
tem przez ocean. Time is money — 
to było od najdawniejszych lat ha- 
słem w ruchu komunikacyjnym 
ludzkości; to też parowce trans- 
oceaniczne, ktćre mają być zbudo- 
wane w przyszłym roku, mogą być 
nawet najwspanialej wyposażone i 
jeszcze wygodniejsze, niż dotych- 
czas: komunikacja lotnicza musi 
zwyciężyć prędzej czy później. 

Ale pozostańmy przy trzeżwej 
rzeczywistości, bowiem w tej chwi- 
li komnnikncja lotnicza jeszcze się 
nawet nie zaczęła, lecz jesteśmy 
dopiero na starcie, a konkurenci po- 
dejrzliwie obserwują stę wzajemnie, 
kto pierwszy zdobędzie to szczę- 
ście, iż zorganizuje regularną linię 
komunikacyjna przez ocean. 

W obecnej chwili wydaje się, jak 
gdyby na przekór wszystkim wysił- 
kom Ameryki i Anglii, Francja i 
Niemcy miały wygrać ten wyścig, 
przy czym możliwe, iż Niemcy po- 
biją Francję o łeb. Niemcy bowiem 


lot, który przewiezie ich w ciągu | chcą już rozpocząć regularną komu- 


»— A wszystko zaczęło się od te- 
go, proszę pani, źe stoję ja przy 
oknie i piorę, ręce mnie już zrobiły 
się jak banie, a tu patrzę idzie ta 
Stanisławowa z pod 32-go, wyszta- 
firowana w nowej sukni z krepdeszy 
ny, kapelusz z wielkom różom, aż 
mnie zatchło. Jak tu rzuce mokre 
sztuke do balii, łapie dusze od pra- 
sowania i do mego starego: 

— A ty fajtlapo zatracona, ga- 
moniu rozżarty, ja tu haruje od ra- 
na do wieczora i porzondny kiecki 
od niedzieli nie mam, a ta lafirynda 
z pod 32-go na spacery gania w je- 
dwabiach. A dlaczego? Wiadomo, 
mężczyznę ma za męża, a nie takie- 
go łachudrę, co to grosza zarobić 
nie potrafi. 

— Byłabym tak jeszcze dłużej 
gadała, bo już mi za bardzo na ser- 
cu leżało, ale stary złapał za czap- 
ke i wypadł na dwór. Ino stary 
wymknął się, Janowa, jak to ona, 
już głowe wtyka i zapytuje, czym 
się tak niby zdenerwowała. Mówię 
jej o mężu fajtłapie, o mojej cięż- 
kiej harówcee, o tej Stanisławowej, 
a ona do mnie: 

— A boć to nie wiecie, skąd ona 
ma te kiecki krepdeszynowe? Prze- 
cież jej stary na loterii wygrał? 

— A ja w śmich. — Też history- 
je opowiadacie. Bo to kto uwierzy? 

— A tu Janowa na mnie z pys- 


w szatni... buciki, przesiedział całe | kiem: 
— Widział to kto honornemu | nie ma co sią oglądać. 


przedstawienie w skarpetkach, 


człowiekowi kłamstwo wypominać! 
— i pognała wściekła do mieszka- 
pia. 

— Stoję ja przed balią, ale robo- 
ta mi nie idzie. Może to i prawda? 
Wysztafirowana była na ostatni 
guzik, aż oczy bolały i jak ta pa- 
niusia na spacery chodzi.. A jej 
stary, jak zawsze, w piekarni pra- 
cunje. I tak medytuję sobie, że jak 
za te pranie dostanę pieniądze, to 
może z Janową do spółki los kupic 
i staremu nio nie powiedzieć? Cały 
tydzień mnie to korciło, nie wytrzy 
małam, pogadałam  Janową i nra 
dzityśmy los kupić do spółki. W 
pierwszej klasie nic nie padło, w 
drugiej nie, w trzeciej tyż nic, ale 
w czwartej wyszło dwieście zło- 
tych. Medytujemy z Janową, co ro- 
bić dalej i uradziłyśmy znowu los 
kupić. No i proszę pani, w II klasie 
wyszło na nasz los 5.000 zł. Lecę 
uradowana do kolektury z Janową, 
bierzemy po 2.000 złotych i gania- 
my do domu. Wygarnęłam przed 
starym ta forse, a jego aż za- 
tchnęło. 

— Bój się Boga, babo, skąd ty 
masz te kupe grosza?! 

— Opowiedziałam mu te całą hi- 
storyjkę. No i teraz, widzi pani, z 
suteryny przenieśliśmy się na pár- 
ter. dzieci na całe lato na wieś wy- 
słałam i myśle, może jakie pralnie 
etworzyć, bo na mojego starego, to 


nikację w końcu czerwca, a jest 
kwestią, czy właśnie zorganizowa»- 
na we Francji Compagnie Air Fran- 
ce Transatlantique będzie gotowa 
do startu w połowie, czy też dopie- 
ro pod koniec lipca. Co się tyczy 
amerykan i anglikćw, to Imperial 
Airways i Panamerican Airways za- 
łożyły wspólne towarzystwo, które 
chce przystąpić do dzioła bardzo 
ostrożnie: rozpoczyna ono 24 czerw 
ca pierwsze loty próbne i dopiero 
w zależności od ich wyników usta- 
li, kiedy będzie mogło rozpocząć 
regularną służbę pasażerską. Jed- 
nym słowem będziemy mieli poko- 
jową wojnę. Należy mieć nadzieję, 
że minie ona bez nieszczęśliwych 
wypadkćw. 

Niemiecka trasa będzie najbar- 
dziej wysuniętą na południe z po- 
śród wszystkich przyszłych linii 
lotniczych, a mianowicie biec bę- 
dzie z Frankfurtu nad Menem przez 
Lizbonę i Azory do Nowego Jorku. 
Obliczają, że cały czas lotu z lądo- 
waniami po drodze, trwać będzie 
nie więcej jak 29 godzin. Byłoby 
to o 4 do 5 godzin więcej, niż w ko 
munikacji amerykańsko-angielskiej, 
która prowadzić będzie z Londynu 
przez Irlandię, Kanadę do Nowego 
Jorku i trawć będzie 24 godziny, Li 
nia francuska nie jest jeszcze do- 
kładnie ustalona, pójdzie jednakże 
prawdopodobnie przez Brest, mniej 
więcej po środku między linią nie- 
miecką i amerykańsko-angielską, a 
czas lotu wyniesie 24 do 26 godzin. 

Rczumie się samo przez się, że 
samoloty transatlantyckie są cu- 
dem nowoczesnej techniki, Wszyst- 
kie używane na tych liniach maszy- 
ny, aczkolwiek różnych typów, bę- 
dą cztaromotowcami, każdy z mo- 
torów o sile 600 koni; maksymalna 
szybkość wyniesie 300 do 350 km. 


„ARGOS” 


na godzinę. Oczywiście samoloty 
wyposażone będą w kabiny sypial- 
ne, jadalnie, szlony i palarnie i nia 
ulega wątpliwości, że w najhliż- 
szym czasie poszczegćlne linie stas 
ną do gwałtownej walki konkurens 
cyjnej, celem zdobycia sobie sym- 
patii pasażerów. W obecnej chwil 
niewątpliwie  młarodajny będzie 
czynnik bezpieczeństwa, a po tym 
nastąpi przystosowanie się do wy- 
magadń publiczności pod względem 
komfortu, kuchni, i innych zachcła- 
nek, podobnie jak to miało miejsco 
na olbrzymach oceanicznych. 

W każdym razie nie ulega wat- 
pliwości, że rok 1937 dą ludzkości 
regularną transoceaniczną komu- 
nikację lotniczą — w dzlesięć 
łat po tym, jak Lindbergh prze- 
leciał po raz pierwszy Aflantyte 
Gdzie będziemy w r. 1947? 

G. S. 


O O A TES 


Emerytowany major armii bry- 
tyjskiej Lawrence Lee Bazley An- 
gasa, były wychowanek Oxfordu, 
wyspecjalizowany w sprawach Ti- 
nansowych, znalazł świetne i po- 
płatne zajęcie. Stał się zawodowym 
doradcą gieldowym i bankowym w 
Nowym Jorku. Powadzi mu się nie- 
zgorzej. Zainstalował się w hotelu 
Waldof-Astoria, gdzie przyjmuje in- 
teresantów, Porada jednorazowa 
kosztuje 200 dolarów. Ponadto ist- 
nieją dwa rodzaje abonamentów. 
Seria 12 porad kosztuje 1200 dola 
rów rocznie (jedna porada miesięcz- 
nie), abonameni zaś roczny z pra- 
wem nieograniczonej ilości pors 
— 2500) dolarów Podobno rady ma 
jora Angasa są bardzo skuteczne, 
dlatego też uzyskał on przydomełr 
„proroka finansowego”. 


zaprasza na swoje 
fachowo prowadzone 


WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKAROWE 
DO JUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 I 5 tygodni 
DO WŁOCH— Florencja, Rzym, Neapol, Amalfi 30 dni , 


Zł 335.— 
675— 


PRZEZ AUTOSTRADY ALP ; nad Jezioro Garda Gross- 


gloekner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII , 
DO PARYŻA I SZWAJCARII na 15 i 30 dni 2 


365.— 
485, — 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ WSZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun, Paryża, Luzerny, Chamonix, Nice, Monte Carlo, 
Genui, Milano i Wenecii (do WIEDNIA— koleją, następnie luksusowvmi 


2—31 VIII. 
oci 


autokarami) 


Dłuższe pobyty: w Paryżu i w Monte Carlo 
zła 


Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i t. d. 


Wieloletnie doświadczenie ! 


Fachowa obsługa ! 


ilość miefse ściśle ograniczona! 


„ARGOS Łódź, Piotrkowska 42, tel. 107-87 
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Doboszyński na ławie oskarżonych 


Watażka myślenicki uprawia demagogię w obliczu sądu 


Krakowski kor. 
tannego'* telefonuje: 
W dużej sali sądu przysię: 
głych rozpoczął się wczoraj pro 
ces Adama  Dohboszyńskiego 
Oskarżony zjawił się na sali w 
eleganckim brązowym garnitu- 
rze, witając się przez podniesie- 
nie ręki ze swym obrońcą adw. 
Pozowskim i mówiąc do niego 
„Heil* . Sędziowie przysięgii 
przybyli w liczbie 23, to znaczy 
brakło jednego. W czasie loso 
wamia obie strony skorzystały 
z przysługującego im prawa. 
Prokurator i obrona wyłączyli 
po 4 przysięgłych. Przed rozpo 
częciem rozprawy dopuszceona 
powództwo cywilne ze strony 
skarbu państwa oraz dyrekcji 
pocztowej, poczym przystąpio- 
no do odczytania aktu oskarże- 
nia, który opisuje dokładnie o- 
kropne najście na Myślenice 
„drużyn ochotniczych“ Dobo. 
szyńskiego, zname już dokład- 
nie zarówno z pierwszych 
spraw po napaści, jak i proce- 
sów członków bandy, której 
herszt stoi teraz przed sądem. 
Doboszyński _ przysłuchiwał 
się spokojnie czytaniu aktu o- 
stołem sędziowskim i zapytany 
Akarżenia, poczym slanął przed 
przez przewodniczącego, czy 
przyznaje się do winy, oŚwi 
czył, że | 
z 8 punktów aktu oskarżenta 
przyznaje się tylko do dwóch, 
to jest zdemolowania mieszka- 
nia satrosty Bassary I uprowa- 
dzenia strażnika miejskiego 
Świecha. 


Z kolei Doboszyński rozpo- 
czyna swój kilkugodzinny wy- 
wód, przerywany tylko tu i ow 
dzie. Oskarżony mówi szybko, 
chwilami nawet bardzo szybko. 
Nad każdą kwestią zatrzymuje 
się długo i szeroko omawia każ- 
dy szczegół. : l 

Gdy mówi o swej działalności 
w Stronnictwie Narodowym, 
wpada w entuzjazm i nutę pa- 
tosu. Jak aktor rozkłada ręce, 
uśmiecha się i moduluje głos. 
Na krótką metę mogło by to ma 
na dłuż- 


„Głosu Po- 


szyńskii o swojej działalności po 
wstąpieniu do Stronnictwa Na- 
rodowego, kiedy to wydał książ 
kę pod tyt. „Gospodarka naro- 
dowa“, Działalność swą w stron 
nictwie rozwijał w kierunku po 
pułaryzowania swych idei gos- 
p i organizowania lu- 
dności swojego powiatu. Akcję 
prowadził za pomocą odczytów 
i wieców. Z początkiem lipca 
1935 r. teren powiatu krakow- 
skiego przedstawiał się dla o- 
skarżonego, jako pobojowisko 
ideowe. Nie było już BBWR., a 
tylko tu i owdzie 

organizacje strzeleckie, oparte 
o przemysł żydowski i czynni- 

ki państwowe 


PPS. związki zawodowe były 
w rozsypce, a komuniści przy- 
czajenii 

Wpadając w nutę patosu o- 
skarżony wywodzi: 

— Na tym morzu nędzy i bez 
robocia tuczyło się żydostwo, 
które opanowało Kraków i jego 
okolice. Cały przemysł z wyjąt 
kiem fabryki Piaseckiego nale- 
żał do żydów. Chałupnictwo w 
powiecie krakowskim jest wy- 
zyskiwane przez pośredników i 
nakładców żydowskich, a Ska: 
wina w ciągu ostatnich 10 lat 
gwałtownie się zażydziła. Żydzi 
zawładnęli życiem gospodar- 
czym, wykupując krowy maso- 
wo i trzymając je dla tuczenia 
u chłopów. Była to, zdaniem Do 
boszyńskiego, nowoczesna lich- 
wa ktróa utrudniała jednakże 


działalność polityczną, 
chłopi, mając krowy i 


zbawienie dzieci mleka. 

Doboszyński opowiada, že 
prowadził walkę gospodarczą, 
zakładając kasy bezprocenłowe 
w Małopolsce zachodniej. Jego 
dziełem jest powstanie 4 skie- 
pów polskich w Skawinie, or 
zorganizował pielgrzymkę do 

Kalwarii zebrzydowskiej, 
gdzie jednak stwierdził nieodpo 
wiednie zachowanie się policji 
względem pielgrzymów. 

W dalszym ciągu Doboszyń- 
ski ostro atakuje komendanta 
posterunku w Dobczycach, na- 
zywając go „cudotwórcą z Dab 
czye”. Jak fantastyczna bajxa 


brzmią 
opowiadania Doboszyńskiege © 
rzekomych represjach policji, 
które nazywa jaskrawymi fak- 
tami. Doboszyński mówi dalej. 
jak to starał się protestować 
przeciwko tym stosunkom w 
liście do starosty, za który wy- 
toczono mu jednak dochodze- 
nie. W dalszym ciągu 
rozwija groźny miraż frontu 
ludowego. 
Przewodniczący stwierdza ka 
tegorycznie, że 
front ludowy w Polsce nie ist- 
niał i nie istnieje 
i wzywa Doboszyńskiego, aby 
dał jakieś dowody na poparcie 
swej tezy. 
Doboszyński daie jednak wy 
krętne odpow.edzi, starając się 


—— w 


A 


i ając, żydow- | Dalej mówi 
skie, obawiali się narazić na poj mych re,:resjach policji 


gdyż! omimąć nieprzyjemną kwesta. 


szerorwo 0 TŁ'x9 
w st» 
¿unku do Strunniciwa Naroo- 
wego, opowiada, jak to rozwią- 
zywamo jego zebrania i ehciano 
zesłać go do Berezy, stwierdz 
że 
nawct „Sokół* krakowski, któ- 
ry winien iść na ręku Stronnie- 
twu Narodowemu, udziełał sali 
na odczyty lewicowe, 

odmawiał natomiast zezwolenia 
na odbycie wiecu Stronnictwa 
Narodowego. 

Z kolei Doboszyński przecho- 
dzi do swojej działalności gospo 
darczej, podając szczegóły pro- 
wadzonej przez siebie akcji boj 
kotowej W Skawinie za jego 
namową 
siesira gen. Hallera podjęła się 
uświadamiania polaków w spra 
wie zakładania kramów z towa 

rem bławatnym. 

Pewnego dnia do lokalu w 
"Skawinie, gdzie panna Haller 
udzielała w tym kierunku po- 
rad, wkroczyła policja i areszto 
wała ją rzekomo za używanie 
niecechowej miary. Na uwagę 
przewodniczącego, że i to jest 
występkiem. Doboszyński 
świądeza, 
przekonany. 

W dalszym ciągu 


Doboszyi- 


ski przechodzi do wypadków | około 


marcowych w Krakowie i uwa- 


ża, że zbyt mało osób areszto- | tować. Większość z 


o- | Muiczyce, gm Bielska Wola 
że nie jest o tym, pow. sarneńskim, że wyn 


sklepu żydowskiego . w *Lisz- 
kach pod Krakowem areszłowa 
no 104 osoby. 

Zdeprymował Doboszyńskie-- 
go fakt, że 


końcu udają się na naradę, 
trwającą 5 minut. Sam fakt u- 
dania się na naradę wywołuje 
duże zadowolenie wśród dzien- 
nikarzy prawicowych. Przewe- 


utworzono 5 nowych kompanii dniczący ogłasza decyzję trybu 
policji, które rozlokowano w|/rału, oddalającą żądanie oskar- 
głównych centrach ruchu naro-|żonego wykluczenia z sali pra- 


dowego w Polsce. 
Przystępując do 
swych ćwiczeń wojskowych, Do 
boszyński oświadcza, że 
chce mówić o zabójstwie,wach- 
mistrza Bujaka 
i wpływie na środowisko woj- 
skowe. Ponieważ takie rzeczy 
można omawiać tylko w środa 
wisku polskim, wobec tego 
wnosi, aby na czas jego zeznań | 
usunieto z sali sądowej przed- 
stawicieli prasy żydowskiej. 


Prokurator oświadcza. że sąd 
winier zająć w tej sprawie sta- 
nowisko, 

Sędziowie naradzają się, a w 


sy żydowskej, gdyż wniosek taż 


sprawy | ki nie ma uzasadnienia w kode- 


ksie. 

Obrona motywuje szeroko ko 
nieczność zarządzenia tajności 
rozprawy. 

Sąd udaje się powtórnie na 
naradę, po której przewodniczą 
cy domaga się ad Doboszyńskie 
go, aby skonkretyzował, © ja 
'kich okolicznościach chce mó 
wić na tajnej rozprawie. Dobo* 
szyński daje znowu ogólnikowe 

wyjaśnienia, wobec czego 
sąd ę godz. 16 odracza rozpra- 
wę do dziś, kiedy to zostanie 0- 
słoszona decyzja w sprawie taj 
ności obrad. 


Zaiścia antyżydowskie 


we wsi Muiczyc 


W 
kły Í 
tam zaburzenia antyżydowskie. 

We wsi tej mieszka ogółem 
40 rodzin żydowskich, 
które wieśniacy usiłowali eksmi 
rodzin ży- 


wano wówczas, skoro w tym, dowskich zmuszona była uciec 


samym czasie za z 


demolowanie | do Rafałówki, 


pozostawiwszy 


Trudności gospodarcze Rzeszy 


Żaden włościanin nie chce wykonywać czterolatki 


BERLIN, 146. (TeL wł.) — 
Ukazały się tu nowe ulotki „Fron. 
tu Wolności”. W jednej z nich czy: 
tamy: 

„Dlaczego naród niemiecki nie 
wie, jakie ogromne sumy wydaje 
jego rząd na zbrojenia? Kto grozi 
Niemcom? Narodowy socjalizm chce 
bronić honoru niemieckiego, który 
sam zrujnował, chce rzucić nasz na 
ród w okropną awanturę wojny 
napastniczej”. 


Ta sama ulotka omawia ostatnią 
podróż Schachta do Paryża i Bru- 
kseli i oświadcza, że budżet zbrojeń 
niemieckich wynosi 31 miliardćw 
Schacht szuka pieniędzy, ale gospo 
darka niemiecka nigdzie nie znajdu 
je kredytu ma świecie. Ulotka do- 
maga się ujawnienia prawdziwych 
cyfr budżetu, liczby długów pań 
stwowych i sprawozdania z roko 
wań Schachta z Ameryką i Anglią 


Qdezwa kończy się: „Heil Deutsch- 
land", 


BERLIN, 146. (Tel. wł) — 
Kierownik czterolatki gen. Goering 
wydał okólnik, mianujący kontrole 
rów rolnych po wsiach. Kontrolera 
mi tymi mają być włościanie. Jak 
okazuje się nikt z włościan, nawet 
członków partii, nie chee podjąć 


się nakazanych przez Goeringa 
czynności. 
BERLIN, 14.6. (Tel. wD — 


Przywódca motoryzacji wydał pod 
ległym przedsiębiorstwom autobu- 
sowym prywatnym instrukcje, któ- 
te stanowią utrudnienie dla podróż- 
tych na wystawę do Paryża. W 
instrukcji powiedziano, że zgodnie 
z przepisami, dotyczącymi komum- 
kacji, w razie wycieczek zagranicę, 
między innymi na wystawę do Fran 
cji. przedsiębiorstwa winny argani 


R O ZZO 
Poturbowany ułan w Warszawie 


ofiarą bójki po libacji z kolegami 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wyrazem nastrojów, jakie o- 
becnie przeżywamy, były zajścia 
niedzielne w Alejach Ujazdow- 


czącego krwią ułana, obawiali 
się, że powtórzona zostanie teza 
o zbiorowej odpowiedzialności. 
Prowadzone śledztwo wykazało 
jednak, że ułan Szlaga był na li- 


' wszyst 
prawie że w jednakowej redak- 


skich. Mianowicie w godzinach | bacji wraz z kolegami, gdzie na 
wieczornych tłum, wychodzący |tle zazdrości o kobietę doszło do 
z redakcji „ABC“ w Warszawie, | kłótni. Pijany Szlaga został wy- 
napastował przechodniów  ży-jrzucony za drzwi, a gdy zacząt 
dów, wznosząc okrzyki: „Pomsta ; szablą rąbać schody, koledzy je- 
za ułana* i „Śmierć żydom“. Wy|go rzucili się nań i pobili go do 
nikało to z wersji, że żydzi po-| krwi. 
turbowali ułana przy ul. Kroch-| Po przeprowadzeniu śledztwa 
malnej 21. Wieść ła dotarła do | aresztowani zostali Stanisław, 
kich pism warszawskich | Feliks i Julian Pakułowie, któ- 
rych oskarżona o pobicie ułana. 
cji i mogłaby spowodować skut-| W dzielnicy żydowskiej po- 
ki dość niebezpieczne. strach po pewnym czasie ustąpił. 
W dzielnicy żydowskiej zapa- | Tymczasem w wyniku awantur 
'nował pewien popłoch. Przy ul. został ciężko ranny w głowę stu- 
Krochmalnej od godz. 4 panowa,dent uniwersytetu warszawskie- 
ło również wielkie podniecenie.|jgo Samuel Załkind. Rannego 
|Żydzi, którzy znajdowali się na | przewieziono do szpitala św. Ro- 
tej ulicy, widząc leżącego i bro! cha. 


zować dla turystów zarówno loka- 
le, jak i wyżywienie. W ten sposób 
wycieczkowicze niemieccy mają 
być przez cały czas wycieczki pod 
kontrolą. - 5 
BERLIN, 14.6. (PAT) — W odez 
wie do urzędników  gaulteitner 
Schwede - Koburg wprowadza dla 
wszystkich urzędników powyżej 
lat 25, cieszących Eię zdrowiem i po | 
giadających odpowiednie pensje, o 
tewiązek zawarcia małżeństwa. 


Urzędnicy. odpowiadający tym 
wymaganiom, którzy do dnia 25 li- 
stopada r. b. nie zawrą związku 
małżeńskiego nie będą mogli liczyć 
na dalsze awanse. 


EE Z 


BIAŁYSTOK, 14.6. (PAT) — We 
wsi Dwór (pow. wołkowyski) w cza 
cie, gdy wszyscy dorośli mieszkań- 
cy znajdowali się na siańokosie w 
odległości kilku kilometrów od wsi, 
wybuchł pożar, skutkiem którego 
spłonęło 100 domćw mieszkalnych. 
około 300 budynków gospodarskich, 
inwentarz żywy i martwy, zboże, 
ziemniaki i narzędzia gospodarskie 
sprzęty domowe. Straty wynoszą 


e pod Sarnami 


| Nadeszły wisdomości ze wsi, dobytek. Delegacja żydów mda 


ła się w tej sprawie do miasta 
Sarny, interweniując w tamtej- 
szej gminie. żydowskiej. 

W związku z tym prezes gmi- 
ny Gerszonek wraz ze wym Se- 
kretarzem udali się do starosty, 
któremu przedstawili sytuację 
ludności żydowskiej we wsi 
Mulczyce. Jak donoszą dzienni- 
ki żydowskie, starosta przyjął 
bardzo przychylnie delegację 4 
przyrzekł, że niezwłocznie wy 
da odpowiednie zarządzenia, w. 
celu niedopuszczenia do duje. 
szych zajść. 4 Ż b 

Na. skutek tych zarządzeń i 
resztowano właściciela majątkw 
ziemskiego Mulczyce, Bohdana 
Błockiego oraz dwu jego pomo 
ników, którzy brali czynny m 
dział w ekscesach. W miastecz= 
ku przywrócono porządek. 


Sejm załatwia ustawy 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Na wyznaczonym na środę posie- 
dzeniu sejmu załatwiona będzie 
reszta projektów ustaw, wymienio= 
nych w dekrecie, zwołującym zesję 
nadzwyczajną, a w tej liczbie pro* 
jekty ustawy o szkołach akademio= 
kich i o Polskiej Akademii Liter» 
tury- 


Nostryfikacja dypio- 
mów lekarskich 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na ostatnim zjeździe rektorów * 
wyższych uczelni w Warszawie 
rozważano między inymi spra- 
wę nostryfikacji dyplomów me- 
dycznych obeych uniwersytetów 
Wobec tego, że naczelne władze - 
zdrowia uznały, iż liczba lekarzy 


ok. 2640 tys. złotych. 


Dwa pioruny uderzyły 


w kościół podczas 
nieszporów 
Z Nowego Targu donoszą: 
Od kilku dni nad Podhalem prze 


chod ałtowne burze, połączo- 3 Ą A 
sh PZA i nad > . dzie wznowiona we wszystkich 


Najgroźniejsza burza  rozszalała uczelniach równocześnie, a po- 
się nad Nowym Targiem i okolicą. | nieważ napływ podań o nostry- 
Spadł ulewny deszcz. Dwa Piorany | fikację w uniwersytecie warszaw 
uderzyły w kościół w Szaflarach, Frea jest największy, istnieje 


gdzie odbywały się nieszpory. 3 989 S š - ć 
by zostały porażone, a jedna pora | projekt podzielenia kandydatów 
niona odłamkami marn. Kościół jest |pomiędzy uniwersytety prowin- 


uzęściowo uszkodzony. cjonalne. 


w Polsce jest zbyt mała, posta- 
nowiono zwrócić się do rad wy- 
działowych lekarskich wszyst- 
kich uniwersytetów celem nzy- 
skania ich opinii w sprawie o- 
twarcia nostryfikacji. 

Jak słychać, nostryfikacja bę 


Str. A 
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nt 162 


| Z okazji zaślubin w dniu dsl- 
| siejssym 
p. Maryli Librachówny 
z p. Stanisławem Ryglerem 
śle serdeczne życsenia Nowo- 
żeńcom i Rodzicom 
PERSONEL 
firmy W. Góralski i S-cy 


Hadomśi tet 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
6lejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, |chora, poważnie chora. Jej we- 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- | wnętrzne choroby utrudniają i 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- | hamują jej rozwój, prowadzą go 


ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
20, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 144. 

POBÓR W ŁODZI. Dziś, 
winni się stawić przed komisją 
poborową nr, 1 (ul. Ogrodowa 34) 
mężczyźni rocznika 1915, zamiesz: 
kali na terenach 5, 8, 9, 11 kont., 
których nazwiska rozpoczynają się 
na wszystkie litery oraz mężczyzni 
rocznika 1914, zamieszkali na tere- 
nach 2, 8, 5, 8, 9 i 11 kom., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się na 
wszystkie litery. 

Tegoż dnia przed komisją poborQ 
wą nr. 2 (ul. Piotrkowska 165) po 
winni się stawić mężczyźni roczni 
ka 1915 i starszych, zamieszkali na 
terenach wszystkich komisariatów 
i delegowani z innych powiatów. 

CHOROBY ZAKAŻNE. — W cza 
sie od dnia 6 do 12 czerwca r, b. 
załoszono do wydziału zdrowia pu- 
bliezuego następujące przypadki za 
chorowań na choroby zakaźne: 
Dar brzuszny 10 przypadków, pło- 
nica — 7, błonica — 8, drętwica 
karku — 1, odra — 56, róża — 2, 
krztusiec — 3, gorączka połogowa 
— 4, Heine Medina — 1, dur pla- 
misty — 3 przypadki 

Ogźłam zanotowano w tygodniu 
sprawodawczym 95 przypadków za 
ohorowań na choroby zakaźne, w 
tygodniu poprzednim — 108 przy 
padków. > 

OSOBISTE. 

W dniu 12 b. m. w kościele św 
Trójcy w Łodzi odbył się ślub zna. 
nego w szerokich kołach towarzy 
skich i cenionego w branży kine 
matograficznej dyr. Karola Bemego 
z p. Haliną Neclówną. 

Szczęść Boże młodej parze! 

a RA 


40-letni jubileusz pracy | 

W dniu dzisiejszym p. Feliks Koi 
toński, długoletni dyrektor fabryki 
tirmy Herszberg i Birnbaum obcho- 
dzi rzadki jubileusz 40-lecia swej 
pracy. 

W okresie 40-tu lat dyr. Kołtoń- 
ski zaskarbił sobie zaufanie, szacu- 
nek i uznanie zarówno właścicieli 
firmy jak i personelu pracowniczego | 
oraz robotników. Zwłaszcza w cza: 


— 


sie wojny dyr. Koitoński z dużym | 


nakładem wysiłków i energii stał 
na straży powierzonej mu placówki 
w okresie nieobecności w Lodzi 
właścicieli fabryki. Wysokie zalety 
charakteru dyr. Kołtońskiego zjed- 
nały mu ogólne uznanie, 

O serdecznym stosunku do Ju- 
bilatą świadczyć mogą m. in. depe- 
sze i życzenia, złożone mu przez 
współpracowników, robotników i de 
legatów fabrycznych. Tej dalszej 
owocnej pracy życzą Jubiłatowi 
wszyscy, którzy mieli możność sty- 
kać się z nim w czasie 40-letniej 
jego działalności. 


BEZPŁATNE KURSY SZYBOW. 
NICTWA. 

Łódzki obwód miejski LOPP (ul. 
Piotrkowska 149, tel. 106,20) przyj: 
muje do dnia 16 czerwca r. b. poda 
nią pilotów szyboweowych kat. A, 
Bi Č, pragnących wziąć udział w 
doskonalącym kursie szyboweo- 
wym, który odbędzie się w Polich 


nie w czasie od 5 do 30 sierpnia rb. | zdobył ponownie dr. TART 


Nauka jest chora i skrebowana 


S$ilmiejsi bez pardonu okradają słabszych 


Warszawa, w czerwcu. 


Oślepieni rakietowym  błys: 
kiem zdobyczy współczesnej na 
uki, zasugerowani ogromn: 
chórem reklamiarzy, wierzymy, 
że nauka współczesna to rzecz 
niebywale wielka, piękna i... czy 
sta. Ale nauka współczesna jest 


lony był na dwie części: w 
pierwszej prelegent omówił cho 
roby całej nauki, w drugiej za- 
jął się specjalnie patologią 
; współczesnej fizyki. 
Zasadniczym i podstawowym 
wnioskiem, wypływającym z od 
|ezyłu, był fakt, że nauka współ 
| czesna, bytując w obecnych wa- 
| kach politycznych, społecz- 
nych i gospodarczych, nie różni 
się niczym zupelnie od innych 
dziedzin życia, rozwijających 
się w tychże warunkach W go- 
spodarce panuje, jak wiemy, 


w złym kierunku. 


Chorobami współczesnej nau- 
ki zajął się w swym niezwykle 
ciekawym odczycie DOC. DR. 
LINDENBAUM. Odczyt podzie- 


Nie ma żadnej koordynacji ba- 


SZACHY 


dań naukowych. Marnuje się 
przez to niebywały zasób środ- 
ków i umiejętności. W tym wy- 
ścigu konkurencyjnym, rzecz 
prosta, zwycięstwo należy do te- 
go, który opublikuje swe odkry- 
cie wcześniej. A więc publikuje 
się rzeczy nie pełne, wyniki nie 
sprawdzone, w formie nie wy- 
gładzonej. Powoduje to zamęt, 
konieczność kilkakrotnego prze 
pracowywania tej samej spra- 
wy. trudności w zrozumieniu. — 
W zastraszający sposób rośnie 
ilość publikacji, poświęconych 


chaos. I w nauce nie mniejszy. | kardzo nie raz ważkiemu zagad 


pienin. Opanowanie ich jest nie 


Meordercze empo 


zmieksziałciło cbraz i warśość iurmieju w Juracie 


JURATA, w czerwcu. (— REGEDZIŃSKI i SZPIRO (Łedż) 

Po 154lniowej pełnej napięcia | po 12,5 p. Ostatnie 2 nagrody przy- 
walce zakończył się międzynarodo- | padły w udziale FOLTYSOWI (Cze 
wy turniej o mistrzostwo szachowe | chosłowacja) i GERSTENFELDO- 
Polski w Juracie. W końcowej fazie | WI (Łódź) po 12 p. Listę nienagro- 
turnieju coraz nowe perturbacje za- | dzonych otwiera mistrz Poznania 
kłóciły spokojny naogół przebieg | WOJCIECHOWSKI 11 p., dalej idą 
rczgrywek, zaciemniając w ostatecz ,H. FRIEDMAN (Lwów) — 10 p, 
nym wyniku obraz właściwego u- | ANDERSEN (Dania) 9,5 p., 
kladu si. Po niezwykle ostrych | APSCHENEEK (Łotwa), prof. ZA- 
walkach w pierwszym tygodniu, | WADZKI (Śląsk i KREMER (War- 
prawie większa część uczestników | szawa — po 9 p., inż. PILTZ i 
uległa przemęczeniu, Posypaly się | ŁOWCKI (Warszawa) — po 7,5 p., 
z wszystkich stron remisy, z czego | SCHACHTER (Lwów) — 7 p., JA- 
najwięcej skorzystali outsiderzy. W | GIELSKI (Warszawa) — 5,5 i WI- 
niektórych wypadkach dochodziło | DEMAŃSKI (Poznań) — pół pum- 
do obopólnej ugody tuż po debiucie | kia. 
w pozycjach, nastreczających je-| Przechodząc do oceny wyników 
szcze różne możliwości, lub szybko | poszczególnych uczestników, nale- 
<amieniane figury, sprowadzając | ży w pierwszym rzędzie podkreślić 
do nierozegranej. Po 15 rundach | nadzwyczajny wyczyn dr. Tartako- 
wystąpił z turnieju na polecenie le- | wera, który lekko, nie nadwyręża- 
karza znpełnie wyczerpany A. Fryd | jąc się, w tak silnej konkurencji 
man. Wycofanie się z turnieju ogól- | rotrafił wywmlczyć sobie zwycię- 
nie lubianego i cenionego za wybit- | stwo. Sprawił ón niemały zawód 
ne zalety etyczno-sportowe mistrza | tym, którzy po słabym jogo starcia 
A. Frydmana wywołało duże wra- | w Ostendzie, prorokowali już Miski 
żenie, a szczególrie deprymujjco koniec kariery szachowej ostatnie- 
podziałało n a łodzian. Pod koniec | go epigona sławnej laskierowskiej 
turniejn atmosfera znowu zostaje | plejady. Ale stary lew tnrniejowy 
naładowana elektrycznością i nastę | z całym spokojem i doświadczeniem 
1uje przetasowanie grupy fawory- | trzydziestokilkuletniego starea wy 
tćw. Pa rekordowym wprost wy- | trzymał dynamiczny nacisk mło- 
czynie w pierwszej nołowie tnrnie- | dych sił. 
jn, kiedy to dr. TARTAKOWER z| Drusie miejsce Stahfberga, naj- 
12 gier stracił zaletwie peł punktu, | silniejszej indywilnalności wśród 
arcymistrz mając już zapewnioną | zagranicznych mistrzów, a zasobie 
I-szą nagrodę, nie wysilał się zbyt- | wszystkich elementów, potrzebnych 
nio. wycofniae się przedwcześnie z |qla  sukcesn — krzywdzi nieco 
gry i remisując z pozostałych 8 par | szwedzkiego mistrza, który elegan- 
tii aż 7. cją i mocną grą, opierając się na 

Tak samo jak w r. 1933 podcza8 | wielkiej wiedzy teoretycznej — zro- 
turnieju przedolimpijskiego w War- | bił duże wrażenie na wszystkich. 
szawie, był APPEL i tym razem re- | Pierwszy z mistrzów krajowych 
welacją turnieju. Odrzuciwszy do- | Najdorf, nie grał tym razem tak 
tychczasową tremę, zagrał z dużą | pewnie, jak dawniej. f 
ambicją i przebojowością, znajdując | Appel, mistrz Łodzi, jak już 
się do 17 rundy na drugim miejscn. | wspomnieliśmy, grał świetnie i tyl- 
W ostatnich rundach Apel, tak sa: „ke wyjątkowemu pechowi należy 
mo zresztą, jak i GERSTENFELD, | przypisać tę okoliczność, że nie za- 
uległ depresji i potknął się o KRE- | jął on zasłużonego wyższego młej 
MERA i PIRCA, przepuszczając © 
kazje zajęcia wyższego miejsca, 
równajacego się prymatowi wśród 
mistrzów krajowych, gdyż dr. Tar- 
takower, jak wiadomo, zamieszkuje 
stale w Paryżu. Z innych graczy turystów 
doskonałym finiszem potrafiW ie-| Warszawski koresp. „Głosu Po 
szcze STAHLBERG, NAJDORF, rannego” telefonuje: 
PIRC i STEINER wywindować się| Do konsulatćw polskich zagra- 
na czołowe miejsca. Gorzej stę po- | njog wysłany został okólnik, zaka 
wiodło FOLTYSOWI, który zupeł |ujący udzielania pożyczek tury: 
nie wyczerpany odpadł aż na 10 | tom polskim, zby tą drogą nie ob- 
miejsce. chodzono przepisów dewizowych. 

Ostateczny wynik turnieju jest 


kk” Poki | „Utras” się instaluje 


. nag i tytuł mistrza 
1. nagrodę i tytał mis AKO-| Warszawski koresp. „Głosu Po- 


Na obóz będą przyjęci kandydaci | WFR bez przegranej, osiągając 17 1aunego” telefonuje: 


x wieku nie niżej 16 lat i nie wyżej | punktów z 21 możliwych, 2 nagr. — 


Umowa turystyczna polsko - wła 


19 lat e wadze w granicach 55 do | STAHLBERG (Szwecja) — 16 p.,|ska, która weszła już formalnie 


80 kg. 


réwnież bez przegranej, 3 nagr. — | w życie, faktycznie będzie urucho- 


LOPP pokrywa całkowite koszta | NAJDORF (Warszawa) — 15 p., 4, |miona dopiero w drugiej połowie 
gizcjazdów zawoników, ich wyży-|5i 6 nagr. podzielili się APPEL | czerwca, gdy w Warszawie zacznie rzy 
wienia, zakwaterowania i wyszke- | (Lódź), PIRC (Jugoslawia) i STEI- | działać biuro podróży włoskie nod | zacji następnego turnieju o mis- 

trzostwa Polski, - Spe 


lania, 


NER (Węgry) po 14 p. 7 i 8 nagr. | firmą „Utras”e 


możliwością nawet dla specjali 
siy. y 


Ale ten potop drukowanego 

papieru nie wynika bynajmniej 
z tak potężnego rozwoju nauki; 
Pochodzi on właśnie z ogłasza 
nia prac nie pełnych, albo zgon 
błędnych, tak, że trzeba innych 
dla ich zaprzeczenia. Nieraz au- 
tor sam ogłasza jakąś publika 
eję z błędnymi wynikami, aby 
| ja po tym w innej publikacji od- 
| wołać. Ale za to ma w swym 
, „dorobku! naukowym o dwie 
| publikacje więcej, niż jego kon- 
kurent. 


Chaos w nauce Jest tak wiel- 
ki, że nawet wcześniejsze opt- 
blikowanie nie znpewnia pierw 
szeństwa, szczególnie jeżeli pra- 
ca nie jest napisana w którym£ 
z wielkich języków: angielskim, 
francuskim, niemieckim, czy 
włoskim. Nieraz po kilku latach 
dupiero „odkrywa“ się tę samą 
rzecz jeszcze raz: strata czasn, 
energii. Jeżeli chodzi o sprawę 


sca. Należy przypuszczać, że przy idei nankowych, to odbywa się 
ustaleniu drużyny polskiej na tur- | jeh kradzież na wielką skalę. — 
niej narodćw z Sztokholmie nie zo- | Ale kradną, a właściwie rabują 


stanie tym razam pominięty. 
Mistrz Jugosławii Pire i mniej 
szczęśliwy od niego kolega czeski 
Foltys nie pokazali tego, czego się 
od nich spodziewano, szczegćlnia 
Pire dawał się niekiedy uniość swe- 


mu południowemn ten:peramentowi | 


i grając z noaszalancją, zaprzepaś - 
cił co najmnisj dwa punkty. 

Regedziński i Szpiro walczyli ze 
zmiennym szczęściem i jak zawsze 
z dużą ambicją. Pierwszy z nich 
dowiódł, że i nadal należy do eks- 
trakiasy polskiej, drugi zań — o- 
trzymał upragnione ostrogi mis- 
trzowskie i zakwalifikował się do 
pierwszej ósemki krajowych mis- 
trzów. 

Gerstenfeld przez cały czas kan- 
dydował do 4—5 miejsca, pod ko- 
niec opadł z sił, utrzymał jednak 
w całości swoje wysokie renotnme. 

H. Friedman, zwycięzca Treo- 
bitsch-turnieju, był wyraźnie niedy- 


silniejsi od słabszych: a więc 
| profesorowie od docentów, ci 
| od asystentów, asystenci od stu- 
denfów. 


Brak koordynacji, chaos, no f 
względy czysło handlowe (sprze 
ida podreczników) powodują 
powstawanie t. zw, szkół nau- 
kowych, nieraz nie różniących 
się od siehie, albo różniących mi 
inimalnie, jakimś nie znaczącym 
szczegółem. Powstawanie tych 
szkół jest spowodowane tym 
jeszcze. że człowiek, chcący zra 
bić karierę naukową, musi pod- 
dać się i przyjąć naukę, wyzna- 
wana przez profesora, u które- 
go chce pracować naukowo. Al- 
bo też musi stworzyć swoją wła 
sną teorię, a co za tym idzie 
szkołe, ale nda to mu sie tylka 
wówczas, 0 ile osoba, Jub teoria, 
będą z tych lub innych wzeglę- 


rponowany i przechodzi chwilowy | dów wygodne dla klas rządzą 


spadek formy. 

Dobrze spisali się Wojciechowski 
i prof. Zawadzki. 

Apscheneek i Andersen nie repre 
zentuje specjalnie wysokiej klasy; 
szachiści polacy nie mieli się czego 
ud nich nauczyć. 

Inni uczestnicy nie sprawili żad- 
nych niespodzianek, jedynie Kre- 
mer, jak zawsze łgresywny i połny 
pomysłów kombinacyjnych, w kil- 
ku Świetnie rozegranych partiach 
zabłysnął dawną świetnością. 


A teraz kilka słów e samej org» 
nizacji turnieju. Chodzi mianowicie 
© to, że organizatorzy przy urzą- 
dzaniu turniejn nie liczyli się zupeł- 
nia z fizycznymi poprostu- możli- 


wościami uczestników, każąc im w | 


przeciągu 15 dni rozgrywać po 2 
vartie dziennie. 8 godzin najwyż- 
tzej koncentracji sił umysłowych 
dziennie w przeciągu 15 dni, zupeł- 


A A Z GSK  |y brak jakichkolwiek rozrywek — 


te przekracza możliwości każdego 
mistrza i w konsekwencji przynosi 
całkowite wyczerpanie, i fizyczne 
psychiczne. Tłnmaczenie się organi- 
zatorów treningiem  przedolimwpij- 
skim nie wytrzymyje krytyki — 
ewentualnie olimpijczycy nie mieli 
czego się nauczyć od wielu graczy 
i to nietylko krajowych, z góry ty- 
powanych jako autsiderów, O wie- 
le lepsze wrażonia dla wszystkich 
uczestników i większą wartość 
przedstawiał by turniej z mniejszą 
ilością uczestników, ale lepiej do- 
branych i rozgrywany w tempie 
normalnym — efekt propagandowy 
i koszta byłyby takie same. 
Przebieg i wyniki turnieju w do- 
etatecznej mierze wykazały te blo- 
dy. Należy przypuszczać, że będzie 


dn Polsk. Zw. Szach. przy organi- 


cych. 

Rządy wogóle niechętnie dają 
pieniądze na badania naukowe, 
szczególnie t. zw. czyste, Anglia 
daje na naukę 6 milionów fun- 
tów rocznie, ale z tego 1 i trzy 
ezwarte miliona idzie na bada- 
nia naukowe lotnictwa wojen- 
nego. Inne rodzaje broni sę 
| prawdopodobnie reprezentowa- 
ne w sposób odpowiedni. © po- 
zbawłaniu ludzi nauki ich sta- 
nowisk ze wzgledów politycz- 
nych, narodowościowych | wy- 
| znaniowych nie ma co mówić: 

' są to rzeczy powszechnie znane, 


* Uczony jest wogóle zależny 
rod klas rządzących. Nie mówi 
się tu o zależności „„wewnętrz- 
nej“, spowodowanej przez wy= 
chowanie, pochodzenie, prasę f 
t d Ale mineły juź czasy, gdy 
uczony z kilku patyków, bla- 
szek i sznurków budował apa- 
raty naukowe. Dziś aparaty są 
ułesłychanie skomplikowane, 
precyzyjne, a co za tym idzie. 
drogie. Stąd więc zależność na- 
ukowców od bogatych pracow- 
(ni państwowych lub fabrycz= 
| nych.Stawia się nieraz hojność 
przemysłu na cele naukowe. — 
Chwali piękne pracownie przy 
zakładach. Ale pracownie nan- 
kowe, utrzymywane przez prze- 
mysł, zajmują się wyłącznie na- 
der wąskimi zagadnieniami, na 
naukę „czystą* nie ma w nich 
miejsca. Ale osiągniecia na pœ 
iu nawet tych wąskich zagad- 
nień trzyma się w tajemnicy ze 
wzgledów konkurencyjnych. — 
Nauka nie na tym nie zyskuje. 

A więc nauka dzisiejsza, cho- 


wijać sie z należytą szybkością: 


to dostateczna przestrogą dla zarzą je i skrępowana. nie może roz* 


Auditore 


W dniu 15. VI. 1937 r. o godz. 10 jako w trzecią rocznicę zgonu 
Ministra Spraw Wewnętrznych 


"Fr. 


BRONISŁ 


AWA PIERACKIEGO 


enerala brygady 


odprawione będzie w kościele katedralnym nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Zmarłego, na które zaprasza 


Zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Nowe maturzystki 

W prywatnym gimnazjum żeń- 
skim Marii Hochsteinowej zakoń- 
czyły się w tych dniach egzaminy 
dojrzałości, które odŁyły się pod 
przewodnictwem p. 8. Bragińskie- 
go, dyrektora wyżej wspomnianeg” 
gimnazjum. Świadectwa dojrzałości 
otrzymały następujące abiturientki: 
Birencwajżanka Bela, Ginsbur- 
żanka Hanna, Fromówna Zofia, 
Knupierówna  Frymeta, Rabinowi- 
czówna Maria, Rozenberżanka Salo- 
mea, Rozenblumówna Rena, Ryń- 
ska Saloruea, Suralska Rachela, 
Szydłowska Dosia, Szmuszkowa 
czówna Ada, Wojdysławska Hali- 
UA, 


$ 
Wszystkie abiturientki prywatne- 


L. Magalifowej, które w r. b. przy- 
stąpily do egzaminu dojrzałości, 
utrzymały świadectwa, a mianowi- | 
cie: Feldberg Helena, Frajdenrajch 
Róża, Gluhe Irena, Goldfarb Hele- | 
na, Goidhamer Mania, Hajman He- 
nia, Hajnsdort Mariem, Lidor Hele- 
na. Lilker Helena, Mielnik | Róża, 
Raizman Miriam, Rozenblum Lola, 


Rubinsztajn Bronka, Wajl Sala, 
Wincygster Guta. 
CESTE TEEL ERE LALEA AA Aa AA Ad 


Poco slę namrślać I 
Kup szcześl wy los z 


Kolekturylir.100 


więc 
ŚRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los I 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do I-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddz'ał w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMIEN” 


Zamówienia zamiejscowe załatwiane 
są odwrotnie. 


Ostra kontrola s 


anifarna 


miejsc sprzedaży napojów chłodzących i ar- 
iykułów żywnościowych 


łów żywnościowych, 

Władze zdrowia publicznego 
stanęły na stamowisku, że wo- 
bec panujących upałów należy 
zabezpieczyć hxlność przed spo | 
żywaniem łatwo rozkładają-| 
cych się w okresie lata artyku- 


W wyniku odbytej w zarzą- 
dzie miejskim konferencji sani- 
tarnej władze miejskie wydały le 
karzom sanitarnym szereg in- 
strukcji, dotyczących przepro- 
wadzenia w najbliższych 


ne ogonki, 
miejscami 
chłodzących, obsługa często 
nie płucze szklanek, co może 
odbić się fatalnie na zdrowot- 


t 


| 5-dniowa wycieczka 


Wojewoda Łódzki 


Ż. K. S. „Makabi“ 


W dniach 27, 28 i 29 czerwca b, f 
organizuje Ż. K. S. „Makabi“ $-dniową 
wycieczkę na wybrzeże. 

w zwiedzenie Gdyni 
portu, miasta i Kamiennej Góry), Ja- 


programie: 


( 
-r |względu na pośpiech ł formal- į starni, Juraty, Helu, Jastrzębiej Góry, 


tworzące się przed | ótioradniowym pobytem na kolonł 


sprzedaży napojów | 


Rozewia (latarnia morska) łącznie r 


Ż.'K. S. „Makabi“ w Karwi nad Balty- 
kiem, 
llošć uczestników ograniczona. 


Informacji udziela I zapisy przyjmu 
je sekretariat Ż. K. S. „Makabi“, Łódź, 


dniach ścisłe; kontroli miejsc 
sprzedaży napojów chłodzą- 
cych i wszelkich artykułów ży- 
wnościowych. 


Władze zdrowła publicznego 


łów żywnościowych, ryb i owo 
ców, oraz przed spożywaniem 
źle przygotowanych napojów 
chłodzących. l 
Kontrola, która niebawem się 


pataj publicznej, | 
7a AL Kościuszki 21 „tel 241-07, codzien 


badania obejmą następnie |nie w godz. 11 — 13 i 18 — 22, 
soki, zaprawiane nieraz trują- 
cymi barwnikami. 

Następnie kortrolowane bẹ- 


W myśl apelu prezesa zarządu 
szkoly, Pana pik. Więckowskiego 
składa kl. IV gimnazjum im. Elizy 


stanęły va stanowisku, że wo- rozpocznie, obejmie wszystkie 


bee panujących upałów należy |bez wyjątku zakłady gastrono-! 
go giiunazjum żeńskiego „Wiedza” į zabezpieczyć ludność przed spo, miczne, kawiarnie, ogródki, fa-| wypadków 


żywaniem łatwo rozkładają- bryki wód mineralnych, sodo-. 
cych się w okresie lata artyku-| wiarnie i Ł p. Lekarze sanitar-, 
łów żywnościowych, ryb i owo|ni badać będą nietylko same 
ców, oraz.przed spożywaniem | napoje, ale zwrócą uwagę na 
żle- przygotowanych napojów | płukanie szklanek 4 kuni, 
chłodzących 1 wszelkich artyku! Stwierdzono bowiem, fe ze 


| WODA GORZKA MORSZYWSKA! st krystanczna 


dą jatki, a specjalnie sklepy z 
rybami. Wobec  zanotowania 
zatrucia rybami, 
władze domagają się, aby śnię- 
te ryby były bezwzględnie prze 
chowywane pa lodzie. Owoce 
winny być w sklepach i w bud 


jkach bezwzględnie zabezpieczo 


ne przed kurzem i muchami. 


lub prosz. 


kowang — znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w apiekach i składach apł. 


Makabryczny dramat na torze 


Okradł z butów zwłoki samobójcy z 


sezonowy z Łodzi Szymon Mamiń: 
ski (Gwiazdowa 14) 

Mamiński w godzinach nocnych 
rzucił się pod pociąg popularny 
nr. 5580, który wiózł do Łodzi w7- 
cieczkowiczów z wystawy w Lisko 
wie. 


Na torze kolejowym na szlaku 
Łódź - Kaliska — Pabianice (na 6% 
kilometrze) znaleziono wczoraj nad 
ranem zwłoki mężczyzny z odciętą 
przez koła pociągu głową, która le- 
żała w odległości kilku metrćw od 
tułowia. 

Dochodzenie policyjne rstaliło, iż 


miał tu miejsce wypadek samobój | Stwierdzono, że Mamiński ode- 


LOKDAARARANNNKANNAZNKKEG | twa. Denatem okazał się robotnik | bral sobie życie na tle depresji, w 


(jaką popadł z powodu nadużycia 
alkoholu. Zwłoki samobójcy wczo- 
taj po poludniu przewieziono do 


P. Kulisiewicz 
przybywa dziś do Łodzi 


Jak nas informują, w dniu dzi|wrocie do kraju, p. Kulisiewicz 
siejszym przybyć ma do Łodzi;zawiadomił wydział oświaty i 
tegoroczny laureat nagrody na- | kultury, iż dzisiaj przybędzie do 
szego miasta dła przedstawiciela | naszego miasta. 
sztuk plastycznych, znakomity| Według uzyskanych przez nas 
grafik polski, p. Kulisiewicz. informacji, władze miejskie wy 

W okresie gdy jury przyzna- | płacą dziś laureatowi nagrodę w 
ło p. Kulisiewiczowi nagrodę ar | wysokości 5.000 


zł. Uroczyste 
tystyczną, bawił on na studiach | wręczenie dyplomu nagrody od- 


4 


CAPITO 


Największa tragiczka świata 
genialna artystka 
w arcydziele wg. 


Dziś i dni 
Elzbieta BERGNER 


Jak wam sie podoba 


Role gł: Lawrence Olivier I Sophie Stewart 


we Włoszech. Obecnie, po po- ! będzie się dopiero na jesieni rb. 


nestecnych! 


Williama Szekspira 


Reżys. Paweł Cziner 


Nadpr.: Kronika oraz tygodnik aktualności P. A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


| 


proscktorium w Lodzi 


Gdy znaleziono zwłoki Mamiń. 
skiego okazało się, że po Śmierci 
ktoś skradł z nóg denata buty. Pu 
sterunek policji na dworcu Łódź - 
Kaliska wdrożył dochodzenię, ktć- 
re już po kilku godzinach doprowa 


| dziło do ujęcia niezwykłego zło 


dzieja. 

Okazał się nim 56-letni Stanisław 
Matuszewski, mieszkaniec Retkini 
Wracając w nocy do domu, Matu 
szewski natknął się na torze na 
zwłoki Mamińskiego; sciągnął mu 
z nóg buty i udał się najspokojniej 
w świecie do domu. 


EGZAMINY W SZKOLE GIMNA: 
STYKI |] TAŃCA ARTYSTYCZNE- 
Go H. ALPERÓWNY I A. PIOTR: 
KOWSKIEJ. 
Dnia 5 czerwca odbył się egza- 
min dyplomowy. Dyplomy z wyni 
| kiem bardzo dorbym otrzymały pa- 
nie. Q. Morgenszternówna, L. Lew 
| kowiczówna i D. Kwapiszewska. 


odciętą głową 


Indagowany przez policję Matu 
szewski przyznał się do winy, mó 
wiąc „Ten człowiek już nie żył, a 


p 


Orzeszkowej sł. 22 na poszkodo- 
wanych w Brześciu zamiast kwia- 
tów dla P. Dyrektorki i Rady Pe- 
dagog'cznej, 


Oliary 


złożone w administrac] 
„Głosu Porannego" 


Na ofiary zajść w Brześciu n.-B 
złożyli: fw 


D. Kolski, M. Friedrich, J, B 
chowicz, J. Skoczylas, H. Gryn 
sztajn, Sv. Cychtiger, Razem zl. 27 


Bczimiennie zł. 5.— 

R. 1 H. B, zł. 10.—, 
Wajnberg zł. 5— 

Manrycy Rozenblat zł. 10—. 
I. E, zł. 1 = 

B. L. zł, 5— 


buty miał dość dobre, mnie żywemu : 10 DNI RABATOWEJ SPRZEDAŻY 


mogły się przydać. ” 
Mataszewskiego osadzozo w are. 
szcie. (1i) i: 


W FIRMIE L, TRAJTSMAN 


Począwszy od dnia 14 bm. znana fir 
ma łódzka L, Trajtsman urządza 10 
dni rabatowej sprzedaży. 


Konflikt w kawiarniac 


Kelnerzy żądają 15 proc. 


Po likwidacji zatargu w prze- 
myśle gastronomicznym Łodzi, 
a zwłaszcza w restauracjach i ja 
dłodajniach, związki „kelnerów 
wysunęły cały szereg postula- 
tów, dotyczących kawiarń i eu- 
kierń, Jeden z postulatów doty- 
czył zmiany płac kelnerów, po- 
bierających, jak wiadomo, 10 
proc. od rachunków za usługę. 
Kelnerzy zażądali obecnie, aby 
właściciele kawiarń i cukierń 


od rachunków za obsługę 


chunków zamiast 10 — 15 pro 
cent. . 


W sprawie tej toczyły się już 
pertraktacje, które jednak nie 
dały żadnego wyniku. Wobec 
tego związki zawodowe zwróci 
ły się z interwencją do inspekto 
ratu pracy. Wspólna konferen- 
cja pracodawców z kelnerami 
wyznaczona została do inspekto 
ratu pracy na dzień dzisiejszy, 
dn. 15 bm. 


zgodzili się na doliczanie do ra- 


GRAND KINO Dziś premiera 


wspaniałego filmu, który olśni wszystkich widzów 


GŁOS SERCA 


w rol. gł. 
Janet Gaynor bohaterka filmu „W Siódmem Niebłe* 
Robert Taylor, Lewis Stone 

1.09 zł. 


Rewelacyjna Na I-szy 85 gr. 
s 


Na wieczorowe 


zn żka cen scans od seanse od 


18.VI— „GEUS PORANNY” — 1937 Nr. 162 


ś.p. 


ARÓL THEODOR BUKLE 


długoletni członek Zarządu Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwi 
Polskim, założyciel i prezes Zakładów Włókienniczych = imienia, ; 
zmarł w dniu 13 czerwca 1937 r. 


W Zmarłym tracimy jednego z pionierów przemysłu łódzkiego, który do ostatnich 
chwil życia całą energję swą. i niestrudzoną pracowitość poświęcił dla rozwoju rodzimego 
przemysłu włókienniczego. . - 1 


wiązek Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskim 


zd 


Z powodu zgonu 


s Fo 


KAROLA THEODORA BUHLE 


składamy wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie oraz Zarządowi firmy Karol T. Buhle 


wrze - UNION TEXTIL KOSCHES £ Co. 


Głęboko dotknięty zgonem nieodżałowanego 
ŚŚ.” pP- 


KAROLA T. BUHLE 


prezesa S. A. Karol T. Buhle 
wyraża Rodzinie oraz Radzie i Zarządowi firmy serdeczne współczucie 
Fabryka Wy 
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robów Jedwabnych Karol Reisfeld 


Wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu Prezesa 


S. Ff P- 


KAROLA T. BUHLE 


składa Zarządowi Spółki Akcyjnej oraz pozostałej Rodzinie 
Firmy A. N. LIPSKIER 


Z powodu zgonu 


6. p. 
Karola Theodora Buhle 
Prezesa Sp. Akt. K. T. Buhle w Łodzi 


składam najserdeczniejsze współczucie Rodzinie i Zarządowi Spółki 
Zakłady Graficzne S. Hamburski 


Z powodu zgonu 


Š.: F p- 


KAROLA THEODORA BUHLE 


składamy wyrazy szczerego współczucia Rodzinie oraz Zarządowi firmy 


Karol T. Buhle w Łodzi, 5. A. 
Bracia M. i A. Przygórscy 


Z powodu zgonu ś. p. 
Karola Theodora Buhle 
wyrażamy pozostałej Rodzinie najgłębsze współczucie 

Przemysł Włókienniczy L. Przygórski 


GŁOS SPORTOWY : 


| -na własny koszt 


Znany | ceniony sędzia piłkar- 
fski p. K. Wardęszkiewicz otrzymał 
jod PZPN. zaproszenie na mecz Pol 
ska — Szwecja w dn. 23 czerwca w 
Warszawie w charakterze sędziego 
f liniowego. 

| Cieszymy si, że łódzkiego arbi- 
i ira spotkalo takie bądź co bądź wy 
H różnienie, ale jednocześnie zadzi- 
jj wia nas stanowisko PZPN. 

4 Otóż naczelna magistratura pil- 
M karska zapraszając sędziego, za- 
j|strzega się, że musi on przyjechać... 
| no własny koszt. 
O ile wiemy, takie metody o- 
| szczędności nie są nigdzie stosowa- 
i ne. 

Urządza się mecz międzypaństwo 
jwy, daje mu się oprawę organiza- 
jtyiną, a jednocześnie robi się 20- 
złotowe oszczędności. 

To jest przesada, która nie wy- 
H stawia dobrego świadectwa rozma- 
jchowi naczelnych władz pilkar- 
É skich. 

j Nie wiemy, jakie stanowisko zaj- 
mie pan Wardęszkiewicz, skorzysta 
jz zaproszenia, czy nie, w każdym 
{razie uważamy, że PZPN. popełnił 
J nietakt. 

Nie o 20 zł. chodzi, ale o zasadę! 


z a 
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NOCNY RAID Łódzkiego Automo- 
bilklnbu, przewidziany na nadchodzą- 
cą sobotę, został z przyczyn technicz- 
nych przełożony na inny termin, W 
sobotę automohiliści łódzcy wyjeż- 
dżają na weckend do Powidza pod 
Gnieznem. 

CHMIELEWSKI LAUREATEM kov- 
kursu czytelników popularnego pisma 
sportowego „Przegląd Sportowy* p. Ł 
„Wybieramy najlepszego boksera pol- 
skiego“, Na Chmielewskiego padło 
5785 pkt., a dalej na murę 4623 
pkt, Polusa 4387 pkt. Sobkowiaka 
2457 pkt, Woźniakiewicza 1671 pkt. 
Ghmielewski otrzymał srebrny puchar, 
pozostali Ł zw. „złote rękawice*, Na- 
leży zaznaczyć, że w zbłorze upomin- 
ków Chmielewskiego nie było dotąd 
pucharu i łodzianin był pechowy, bo- 
wiem gdzie nagrodą był puchar, za- 
wsze jakieś przeciwności stawały ma 
na przeszkodzie w stariawaniu. 

STU ZAWODNIKÓW zgłoszonych 
jesl do indywidualnych mistrzostw 
lekkoatletycznych okręgu łódzkiego 
pań I panów, klasy A I B., które rze- 
grane będą w sobotę | niedzielę b. ty- 
godnia, pa stadiónie ŁKS, 

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA ŁO- 
DZI rozegrane będą w ciągu soboty, 
za: 1 poniedziałku ma pływalni 

15. 

WERYFIKACJA mistrzostw lekko- 
miletycznych okręgu dla juniorów bę- 
dzie poddana korekcie, ŁKS zgłosił 
bowiem zastrzeżenia przeciwko przy- 
znaniu pierwszego miejsca Gèyerowl, 
towadząt, że w drużynie fabrycznej 
startowali również seniorzy. 

CATCH AN CATCH CAN (walki wol 
no - amerykańskie) zostały we Wied- 
niu zabronione. Wczoraj miał się lam 
rozpocząć na arenie Engelmanna wiel 
ki turniej, na który zjechali się m. in. 
takie sławy, jak Mike Brendel (Amer.) 
Peltonin (Australia), Pablo Cardiaza- 
bal (Hiszp.) 1 AI Francis (Fr.). W przed 
dzień otwarcia turnieju, policja uzna- 
ła za wskazane zabronić organizowa- 
nia imprezy, która jest wysoce brutal 
ną | gra na najniższych instynktach 
ludzkich. 

KOLSKI, kolarz łódzkiej Makabi, 
uległ w niedzielę, na wyścigu mistrzow 
skim Katowice — Blelsko wypadkowi. 
Jadąc w ezolówce wraz z Zielińskim, 
Targońskim, Kapłakiem I ośmioma ło 
łodzianami, w momencie kiedy objąć 
miał prowadzenie, z powodu defektu 
maszyny, Spadł z roweru, pociągając 
za sobą kilku innych zawodników. 
Kolski uległ lekkim obrażeniom i mu- 
siał wycofać się z wyścigu. 

MITROPA - CUP piłkarzy rozpo- 
?zął się w nledzielę. Slavia i Ferencva 
ros grali na remis 2:2, Mecz odbył się 
w Pradze, wobec 25 tys. widzów. Dru- 
żyną lepszą byli węgrzy. Vienna po sla 
bej grze z trudem uporała się z szwaj- 
carskim Young Fellows, bijąc w ostat 
niej chwili 2:1. Sensacyjne zwycięstwo 
odniosła w Bologni Austria nad (ryum 
fatorka turnieju paryskiego Bologną 
2:1. Wiedeńczycy zagrali wspaniałe i 
na zwycięstwo w pełni zasłużyli, Uj- 
pest pekonał bukareszteński Venus 6:4, 
przy czym na meczu tym była najwięk 
sza ilość widzów, gdyż 30 łys. widzów. 
Admira i Sparta grały na remis 1:1. 
Ulewny deszcz uniemożliwił normal- 
ną grę. Genova pokonała mistrza Ju- 
gostawii — Gradiański 3:1. Hungaria 
na własnym boisku zremisowała z wi 
cemistrzem Italii — Lazio 1:1. Wresz- 
cie mistrz Szwajcarii Grasshoppers po- 
konał czeski zespół Prostejov 4:3. Ostat 
ni ten mecz sędziował hardzo dobrze 
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Łódź, dnia 15 czerwca 1957 r 


Dlaczego odwołano mecz z Baskami? 


W Hajdukach nie było żadnych demonstracji politycznych 


Odwołanie meczu z Baskami 
na polecenie władz administra- 
cyjnych, zaskoczyło opinię spor 
agencji 
„Iskra“, znany już naszym Czy- 
telnikom, podaje jako powód od 
meczu, że pierwsze 
spotkanie Basków w  Katowi- 


tową. Komunikat 


wołania 


cach zostało w sposób 


Na ten temat znajdujemy w|zawodów w Warszawie. Komu-|tyczną, która za grosz nie ma © 


jednym z prawicowych pism nikat „Iskry“ 


podaje, jakoby 


śląskich bardzo ciekawe uwagi, mecz katowicki został w sposób 


które w wyjątkach podajemy: 


jednostronny wyzyskany dła ce-|su polaka Fiałki 


„Słuszne jest twierdzenie, że: |lów politycznych" 
„imprezy sportowe nie mogą być 
pretekstem dla-demonstracji po- 
litycznych*. Tylko, że „demon- 


jedno- jstracją polityczną* były nie za- 


stronny wykorzystane dla agita | wody piłkarskie z Baskami w Ka 


cji politycznej. 


towicach, lecz fakt odwołania | towej robi 


Ale kto to stwierdził? 

Jedynie IKC. krakowski i 
zgleichschaltowana' prasa nie- 
miecka na Śląsku, ta sama pra- 
sa, która z każdej imprezy spo. 
demonstrację poti- 


Baskowie otrzymali część pieniędzy 


i dziś wuieżdżają de Moskwy, ale możliwe, 
że w niedzicię grać będą znów w... Katowicach 


Wczoraj wieczór odbyło się w 
Warszawie posiedzenie zarządu Pol. 
skiegu związku piłki nożnej. na któ 
rym powzięto cały szereg ważnych 
decyzji: 


W sprawie Basków postanowiono 
wypłacić im część pieniędzy, a po 
zostałość będzie narazie w zawie 
szeniu. Baskowie wyjeżdżają dziś 
we wtorek rano do Moskwy. 


Łódź gotowa do meczu 7 Pemotzem 


o puchar p. Prezydenta Rzpiitej 


Wczoraj wieczorem kapitan! 


związkowy ŁOÓZPN., p. Zyg- 
munt Otto ustalił skład repre- 
zentacji Łodzi na międzyokrę- 


gowy 

MECZ POMORZE — ŁÓDŹ 
o puchar pana Prezydenta 
Rzplitej, który odbędzie się w 


Należy wyjaśnić, że gracze 
ligowi, w myśl regulaminu roz 
grywek o puchar p. Prezydenta 
Rzplitej, nie mogą brać udziału, 
a jedynie ci z drużyn ligowych, 
którzy w kampanii mistrzow- 
skiej odbyli mniej niż połowę 
meczów. Tym thunaczy się o- 


nadchodzącą niedzielę w na- | becność w drużynie Przygoń- 


szym mieście. Skład ten wyglą- 
da następująco: 


śr Pr (ŁTSK.), rez. 
S 
ajo eg a a TEKS), 


Frankus (UT.), rez. Miklaszew- 
ski (Widzew). e 
Pomoc: Przygoński (ŁKS.), 
Pegza Ii (ŁKS.), Pegza I (ŁKS.), 
rez. Pile (UT.). 
Atak: Świętosławski (UT.), 


skiego, Karasiaka, braci Pe- 
gzów i absencja np. Gałeckiego, 
Andrzejewskiego czy Lewan. 
dowskicego, 

Oklnośnie meczu Pomorze — 
Łódź, należy wspomnieć, że w 
r. ub. Pomorze wyeliminowało 
w drugiej rundzie Łódź w Byd- 
goszczy, wygrywając w sios. 
5:4 


U.% 
Puchar w r. ub. zdobył Kra- 


Gorzko (UT.), Kudelski (UT.).| ków, bijąc w (nale drużynę Li- 


Lećmiński (Wóma), 


Królasik, gi, która w r. bież. już nie bie- 


(UT.), rez. Szezerbińiski (ŁKS.). | rze udziału. 


Kołodziejczyk i Jaskótsni 


wyznaczeni do wyścigu „Dookoła Polski” 


Wczoraj wieczorem PZK ustali] 
składy 3-ch reprezentacyjnych dru- 
żyn Polski, które walczyć będą w 
międzynarodowym wyścigu dokola 
Polski. 

Z Warszawy wystąpią dwie eki 
py: pisrwsza w składzie Wasilew- 
ski (F. BJ, Starzyński (Syrena), Ka 
piak Józef i Kapiak Miecz. (Warsza 
wianka), druga w składzie: Micha- 


lik, Napierała (F. B.),, Moczulski 
(Polonia), Ignaczak (Orkan). Rezer 
wowyiui będą: Matczak (WTC) i 
Urbaniak (Okęcie). 

Ekipa prowincjonalna wystąpi w 
składzie: Waaudor (Legia — Kra- 
ków), Kluj (HCP — Poznań), Kolo 
dziejczyk i Jaskólski (Wima — 
Łódź). Rezerwa — Ritter (Bydgo- 
ski T. C.). ka (17 


Mistrzowskie zawody strzeleckie 


Baonu Specjainego o puchar p. pułk. Bratro 


Onegdaj odbyły się zawody strze 
leckie o puchar przechodni p. plk 
Bratre. 

Do zawodćw stanęło 8 zespołów 
przyczym kolejność zajętych miejse 
była następująca: 1) „Legia” — 
TVPW, oddział 7 pkt. 1725, 2) „Be 
zet” — PPW oddz. 24 (PAST), pkt. 
1630, 3) „Bezat” — PPW oddz. 24 
'PAST) zkt. 1644, 4) KPW Łódź - 
Fabryczna pks. 15,19, 5) „Legia IT" 
PPW oddz. 7 pkt. 1473, 6) „Iris” 
FPW pkt. 1315, 7) KPW Łódź - 
Kaliska I pkt. 1293, 8) KPW Łódź 
Kaliska II pkt. 1277. 

Po zaciętej walce puchar po raz 
crugi zdobyło Pocztowe Przysposo- 


wiedeńczyk Frankenstein, ten sam, któ szawłance po meczu łódzkim, a ści- 
ry ma prowadzić w Łodzi mecz Pol- ślej, po wysokiej porażce, powstał 
ską — Rumunia w dniu 4 lipca rb. |kryzys wewnętrzny w sekcji pilkar- 

SMOCZEK ZAWIESZONY przez skiej i kierownik kpt. Busz zgłosił dy 
Warszawiankę za niestawienie się na misję z zajmowanego stanowiska; któ 
mecz z LRS — Warszaw. który odbył rej zarząd klubu jednak nie przyjął 
się w Łodzi w ub. niedzicię. W War-|do wiadomości. 


tenie Wojskowe, oddział 7 w Lo- 
dzi. 

Najlepsze wyniki indywidualne 
osiągnęli pp. 1) Ryczel A, FPW 
oddz. T pkt. 364, 2) Banaszczyk R., 
„Bezet” pkt. 548, 3) Zdebysz 1. 
„Legia” PPW oddz. 7 pkt. 344. 

Z zespołu oddziału [V żeńskiego 
PPW najlepsze wyniki osiągnęły” 
1) Pałzanówna H. pkt. 285. 2) Wil 
czyńska J. pkt. 276, 8) Wróblew- 
ska G. pkt. 266.. i 

Po zawodach odbyło się uroczy 
ste wręczenie dyplomów i cennych 
nagród ufundowanych prze? 
wszystkie organizacje, biorące u 
dział w zawodach dla swych naj 
lepszych zawodnikćw. 

Zawody stały na wysokim pozio 
mje. Organizacja dohra i sprężysta 

Nadmienić należy. że zarząd od- 
działu 7 PPW w Łodzi, jako gospo 
darz zawodów, zamiast urządzenia 
herbatki sportowej, przeznaczył zł. 
100— na FOM. 
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W sprawie meczu o mistrzostwo 
świata z Jugosławią zdecydowano 
się ostatecznie rozegrać go w dniu 


biektywizmu, ta prasa, która nie 
mogła strawić wielkiego sukce» 
w Berlinie I 
wiadomość o tym podała pa 
trzech dniach w drobnej petito- 
wej notatce, Mało, ta prasa bę: 
dąc na miejscu, sama przez sie- 
bie nie zdołała zauważyć-demor- 
stracji, a podała wiadomość a 
nich dopiero z powołaniem się 
na IKC. 

15 tysięcy widzów było na me 
czu w Hajdukach i nie widziało 
żadnej demonstracji. Na meczu 
w Hajdukach wśród 15 tysięcy 


| 


j widzów byli równieź wojewoda 


Grażyński, wicewojewoda Salo- 
ni oraz cały szereg urzędników 
wojewódzkich | policyjnych ze 
Śląska. Wszyscy przyglądali się 
zawodom do ostatniego gwizdkz 


16 października r. b. w Katowicach, sędziego. Warto też wspomnieć, 
a rewanż na wiosnę w Białogrodzie | że mecz był transmitowany przez 


Najbliższy mecz z Jugosławią 0 
puchar p. Prezydenta Rzplitej odbę. 
dzie się dopiero na jesieni przyszłe 


go roku. | 


W sprawie zatargu w okręgu kie- 
leekim, postanowiono zwołać tam 
walne zgromadzenie w dniu 18 lip- 
ca. na którym nastąpi podział te- 
rytorialny. 


| 


Dalej wyjaśniono, że mistrzem !'nistycznym na meczu 


okręgu śląskiego jest „Naprzód”, 
ktćry ma lepszy stosunek bramek 
cd „Śląska”, 

Wreszcie projektowany specjalny 
trening polskiej reprezentacji pił- 
karskiej przed meczem ze Szwecją 
został przez PZPN odwołany. Skład 
polskiej ropri zentacji ustali kapitan 
swiązkowy p. Kałuża w końcu bie- 
żącego tygodnia. 

Z Katowie donoszą nam, że tam- 
tejszy Związek piłki nożnej zwrócił | 
się do śląskich władz administracyj | 
nych © zezwok nie na rozegranie dru | 
giego meczu x reprezentacją Ba- 
sków. SZPN, który jest odpowie- 
działny finansowo wobec Basków 
chciałby ten mecz rozegrać jeszcze 
tej niedzieli. 


—— Pe 


Tenisowe mistrzostwa 
Polski — rozpoczęte 


Wczoraj na kortach krakowskie: 
go AZS-u rozpoczęły się tenisowe 
mistrzostwa Polski, do ktćrych 
zgłoszona jest rekordowa ilość za 
wodników, niemalże wszyscy, za 
wyjatkiem Jędrzejowskiej. 

Wczoraj rozegrano pierwsze gry, 
mało ciekawe, gdyż czołowe rakie- 
ty wystąpią dopiero dziś. M. in, 
Bratek pokonał Feldmana 6:1, 6:3, 
6:2, a Spychała wygrał z Brodkie. 
wiczem 6:3, 6:0, 6:1. 


| 


Polskie Radio. 

Czyżby więc władze admini- 
siracyjne w Warszawie posądza= 
ły... wojewodę Grażyńskiego i 
jego zastępcę o to, że tak z lek 
kim sercem, bez skrupułów 
przyglądali się wybrykom komu 

piłkar. 
skim? i 

Skoro była demonstracja, dis- 
czegóż wojewoda śląski demo- 
slracyjnie nie opuścił stadionā 
Ruchu, nie nakazał przerwanie 
imprezy? 

Po prostu dlatego, Że p. Gra- 
żyński, jak I grono urzędników 
oraz 15 tysięcy widzów z entm- 
zjazmem oklasknjątych grę Ba- 
sków, żadnej demonstracji nie 
widziało, ho żadnych demonstra 
cji nie było, A widział je tylka 
IKC., cierpiący, zdaje się, na ha- 
lucynację, jak to jedno z pism 
śląskich słusznie określiło. 

Zakazanie meczu w Warsz% 
wie spowoduje dla związków 
sportowych poważne komplika- 
cje finansowe oraz kłopoty na 
forum Międzynarodowej Federa 
cji Piłkarskiej, której Baskowie 
są członkami, a do której nie 
wątpliwie wniosą zażalenie. 

Władze piłkarskie zawarły z 
Baskami kontrakt, w którym xa 
bowiązały się zapłacić za dwa 
mecze 14 tysięcy złotych. Śląski 
OZPN wypłacił Baskom po me- 
czu w Katowicach 7 tysięcy zła 
tych, resztę zaś otrzymać mieli 
w Warszawie po zawodach z Li 
gą. Kto teraz zapłaci drugie 7 ty- 


SH%ÓŻEROŁRNAROANAABKNAGRAM> |SIęĘcy złotych, które się Baskom 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żə^skie przy 

Tow. Szerzenia Prary Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

przyłmuje zapisy na nast. działy: 

1 Sztuka  siosowana - hafciar- 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorsecłarstwo = krój. 

4. Modniarstwo - kapelusze, 

5. Bieliźniarstwo - krój. 


w 


q 


prawnie należą, a które przyzna 
im każdy sąd? Ale nie na 7 ty- 
siącach złotych kończą się ko- 
szty odwołania zawodów: prze 
cież mecz był już zareklamowa- 
ny, bilety rozsprzedane, część 
graczy wyznaczonych do repre- 
zentacji Ligi przybyła z prowir 


;|eji do Warszawy itd. 


Jak się dowiadujemy, Śłąski 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
który ponosi materialną odpo- 
wiedzialność wobec drużyny hisz 


6. Ondułacja. pańskiej, nosi się z zamiarem 
7. Manicure. | wniesienia skargi na „Ilustrowa 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13|ny Kurier Codzienny“ w Krako- 
1 15 — 19. wie o odszkodowanie w ` wyso- 


+4%%%00900200009000422% |kości 15 tysięcy złolych*, 


- 


Łódź, 15 czerwca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 15 czerwca 1937 r. 


| T > en . «© 

Boiska ustawa chałupnicza Kunek_ pieniężny 
(o te jest chaiupnik? — Przemysł drobny, ludowy Ii domowy. — Minimum płac chałupniczych. — 
Okowiązki nakładców 


W ostatnim czasie zaczynsłą. się 
na. terenie włekiennictwa krystali. 
„ować poglądy na temat ustawowe 
go uregulowania zagadnień chałiup 
nictwa. Poza pierwszą tego rodzaju 
publikacją dr. H. Sanda, na podkre- 
ślenie zasługuje inicjatywa łódzkiej 
izby przemysłowo-handlowej, którą 
rozpisała. w tej sprawie obszeną an- 
kietę. 

W kołach przemysłu zarobkowe- 
xo inicjatywa ta spotkała się z do 
datnią oceną, a poglądy tego prze 
mysłu sprowa lzają się do szeregu 
zasadniczych twierdzeń i tez, Tak 
pice przyszła ustawa nie powinną 
cerariczyć sią tylko do uregniowa- 
nią spraw chafupnictwa, ale winna 
objać całokształt zagadnień związa- 
uych również z przemysłem drob- 
nym, ludowym i domowym, Zagad- 
nienia te zazębiają się o siebie, two 
rząc całokształt skomplikowanych 
problemów, wymagających grun- 
townego ustawowego uregulowa- 
BY, 

W związku z powyższym należa- 
łcby przyjąć podział przedsię- 


- Spadek deficytu 
w bilansie handlowym 


Bilans handlu zagranicznego 
w majn wynosił: przywóz — 
219.052 tonn, wartości 94.445 tys. 
złotych, wywóz — 1.070.026 tonn 
wartości 90.912 tys. zł. Saldo u- 
jemne w maju wyniosło 03.533 
tys. zł. Saldo ujemne w kwiet- 
nin wynosiło 10.830 tys. zł. a za- 
tym w maju nastąpiła znaczna 
redukcja salda ujemnego. 

W. porównaniu do kwietnia 
wywóz zmniejszył się o 10.679 
tys. zł. przywóz natomiast 
zinniejszył się o 17.976 tys. zł. 


Upadek żydowskiego 
handlu 


Praca Jakuba Leszczyńskiego o 
handlu żydowskim w 91 miestecz- 
kach polskich obejmuje miasteczka 
iozmaitych okręgów, a specjalne 
miejsce zajmuje 10 miasteczek o- 
kręgu białostockiego. W tych 10 
miasteczkach, zlikwidowane zo- 
stały w jednym tylko półroczu (od 
końca 1936 do kwietnia 1937) 92 
żydowskie sklepy. "W miejsce 
zlikwidowanych 92 żydowsk. skłe- 
pów, powstało w tym saorym czasie 
185 nieżydowskich. 

W ostatnim pięcioleciu (1932—37) 
uległo likwidacji w tych samych 10 
miasteczkach 149 żydowskich skle- 
pów, powstało zaś 267 nieżydow- 
skich sklepów. 

Również w pozostałych okrę- 
tach zaznacza się wszędzie spadek 
żydowskiego udziału w handlu w 
rozpatrywanym  pięciolecin; nato- 
miast absolutny spadek miał miej- 
sce tylko we wschodniej Małopol- 
śce. 

Udział żydów w handlu małomła- 
steczkewym zmniejszył się: 1) w wo 
jewództwach centralnych o 15 pro- 
eent, 2) na Kresach o 8,7 proc., 3) 


biorstw przemysłowych na 5 kate- 
gorii: 1) przemysł właściwy, 2) 
przemysł drobny, 3) przemysł do- 
mowy, ,4) przemysł ludowy, 5) cha- 
łupnictwo, Należyte rozwiązanie za- 
gadnienia chałupniczego wymaga w 
pierwszym rzędzie jasnego precyzo: 
wania pojęcia chałapnictwa. Chodzi 
więc o definicję, przy czym defini- 
cja ta winna być obowiązująca dla 
wszystkich dziedzin życia prawne- 
go (nie tak isk obecnie; kiedy -ma- 
my inną definicję w ustawie o ubez- 
pieczeniu społecznym, a inną w roz- 
rorządzęniu min. przemysłu i han- 
dlu). W skład definicji chalupnie- 
twa wejść muszą następujące ele- 
menty: © 

1) ehałupnik pracować może tyl- 
ko sam, wzgl. przy pomocy najbliż- 
szych członków rodziny, 2) tryb 
pracy nie pedlega kontroli nakład- 
cy, 3) silnik, jakiego używa może 
sięgać mocy 2 Hp., 4) praca chałup 
nika winna się odbywać tylko w 
domowym pomieszczeniu chałupni 
ka. 5) praca ta winna stanowić 
główny element zarobkowania. 

Obok definicji chałupnietwa usta- 
wa powinna zawierać definicję prze 
mysłu drobnego, ludowego i domo- 
wego. 

Przemysł ludowy polega na wy- 
twarzaniu przedmiotów użytkowych 
i zdobniczym © znamionach stoso- 
wanej sztuki ludowej. Wytwarza- 
nie to jest samodzielne lub przy po- 
mocy najbliższej rodziny. 

W skład elementćw definicji 
przemysłu domowego, jako najważ- 
niejszy składnik, winno wejść okre- 
ślenie, że przemysł domowy, trak- 
towany być może,. jako pomocni- 
czy, nie stanowiący wyłącznego za- 
robku pracującego. 

Za przemysł drobny uważać na- 
leży drobne zakłady fabryczne, zbli 
żone swym charakterem do przed- 
siębiorstw chalupniczych, zatrudnia 
jące jednak oprócz najbliższej ro- 
dziny również i sity najemne, obce, 
używające silników mechanicznych 
o sile od 2 Hp. do 5 Hp., o ile cho- 
dzi o przemysł włókienniczy. 

Następnie projekt zawiera wy- 
szczególnienie obowiązków nakład- 
cy. Sa to obowiązki przede wszyst- 
kim natury ewindencyjnej, A więc 
nakładea winien prowadzić: 

1) wykaz zatrudnionych robotni- 
ków  (chałupnikćw i przemysłow- 
ców drobnych), 2) uwidaczniać w 
księdze zleceń sposćb obliczania wy: 
nagrodzenia, wypłacone sumy oraz 
udzielane zlecenia. ETS 


W związku z powyższym wyłania 
się również kwestia wynagrodzenia 
minimalnego i ochrony zarobków 
chałupniczych. Minimum płac win 
no być zastosowane w stosunku do 
przemysłu chałupniczego i drobne- 
go, a to za pomocą komisji sklada- 
jących się w połowie z przedstawi- 
cieli nakładców i w połowie z przed 
stawicieli chałupników, wzgl. prze- 
mysli drobnego. W każdym razie 
wynagrodzenie chałupnika, co do 
artykuł: w, które są wyrabiane rów- 
nież przez przemysł właściwy, nie 
może być mniejsze od wynagrodze 


we wschodniej Małopolsce o 6,3 pro | nia robotnika tegoż przemysłu w 


cent. 


eorom 


siosunku do 8 godzin. Ochrona za 


Kie ofrzyumał bawełnę? 
Dodatkowe przydziały dla dwunastu firm 


Jak jeż donosiliśmy, komisja kon | obniżenia cen tkanin o 3 — 5 proce. 


troli cen przeznaczyła w swoim 
czasie 3 miliony złotych na dodat- 
kowy kontyngent bawelny dia prze 
mysłu wiókieuniczego, celem spo- 
wodowania odprężenia na rynku 
przędzy hawełnianej, 

Z sumy tej 1 milion został na- 
tychmiast podzielony między firmy 
— pozostałe zaś 2 miliony miały być 
podzielone w najbliższych miesią- 
cach 

Dodatkowy przydział bawełny 
nie został przeznaczony dla całego 
przemysłu, lecz dla 12 firm, które 
ze swej strody zobowiązały się da 


Między innymi dodatkowy kon- 
tyngent otrzymały następujące fir- 
my: Zjedn. Zakł. Przemysłowe K. 
Scheiblera i L, Grohmana, sp. akc. 
I. K. Poznański, Zakł, włókien. N. 
Ejtingon i S-ka, Zakł. przem. L. Ge 
yer, Krusche i Ender i R. Bieder- 
man, 

Wśród Tirm, które przydziału nie 
oirzymały wymienić należy sp. akc. 


robków chałupników polegać mu- 
si na podciągnięciu wszystkich za 
winień przeciwko wysokości płacy 
minimalnej 1 zaleganiu w wypłacie 
zarobków pod sankcję art. 59 o 
prawach o wykroczeniach. 

Następnie projekt przewiduje u- 
regulowanie czasu pracy w przed: 
siębiorstwach chałupnzczych; w in- 
teresie prawidłowego rozwoju prze 
mystu, jak również ochrony zdro- 
wia chałupników pożądane byłoby 
stworzenie warunków uniemożliwia- 
jących pracę chałupnikom po nad 8 
godzin. 

Następnie projekt przewidnje twa 
rzenie specjalnych organów obok 
inspekcji, pracy które stale zajmo- 
wałyby sie zagadnieniami chałup- 
nictwa i drobnego przemysłu. Pra- 


ce takich Komisji winny iść w kie- 


_.Urzędowa teduła 
giełdy warszawskiej, ~ 
Na wozorajszyin zebraniu gieldy, 


runku badania problemów ekono- | Walutowo - dewizowej w Warszaw 
mieznych chałupnictwa, ustalania | Vie tendencja dla dewiz była nie- 


, 


minimum płac chałupniczych, po- | 


jednelita, przy obrotach  nicwiel- 


średniczenia i ułatwiania przy za. , kich. Notowano: Amsterdam 290.88 
wieraniu umów zbiorowych i załat- | Bruksela 89,25, Gdańsk 100, Hel- 


targów. 


przemysł drobny podlegać winien 


wiania polubownego powstałych za. | 5ingfors 11,54, Londyn 26,09, Nowy. 


Jork 5,28,50, Nowy Jork — kabel 
5,28,75, Paryż 28,51, Praga 1,40, 


Projekt wychodzi z założenia, że | Sztokholm 134,55, Zurych 121,15, 


Mediolan 27,88. Bank Polski płasił 


wszystkim przepisom ustawowym ! za dol. am. i kan. 5,26,50, florens 
które obowiązują przemysł normal | hol, 259,85, franki fr. 23,43, szwajo. 
uy średni i większy. Nakładcy obo | 120,65, belgi belg. 89, funty ang, 
wiązani są, według projektu, ubez- | 26, palestyńskie 25,85, guldeny gd. 
pieczać chałupników oraz wykupy- | 99,80, korony cz. 17,80, duńskię 
wać świadectwa przemysłowe kate- | 115,95, norweskie 130,45, szwedz* 


gorii zależnej od ilości zatrudnio- | kie 133,90, liry włoskie 22,60, szy» 
pó przez danego nakładcę chałup | lingi austriackie 98, marki fińskie 


ów. 


wiochy—Polska 


Od jutra nowe przepisy rozrachunkowe 


Z dniem 16 b. m. wejdzie w 
życie nowe rozporządzenie mi- 
nistra skarbu w sprawie kon- 
troli obrotu towarowego polsko- 
włoskiego. 

W myśl tegó rozporządzenia, 
przywóz do polskiego obszaru 
celnego towarów pochodzących 
z Włoch i posiadłości włoskich, 
oraz wywóz do tych krajów to- 
warów pochodzących z polskie- 
go obszaru celnego będzie nadal 
podlegać f. źw. specjalnej kon- 
troli, uzależniony więc będzie 
od przedstawiania świadectw 
rozrachunkowych. Wprowadzo- 
na została tylko ta zmiana, że 
świadectwa rozrachurikowe bę 
dą wystawiane przez Polski In- 
stytut Rozrachunkowy, a nie 
przez Komisję obrotu towarowe- 
go. Świadectwa te będą ważne 
od dnia wydania do końca na: 
stępnego miesiąca kalendarzo- 
wego. i a 

W związku z tym obwieszcze- 
niem ministerstwo skarbu zarzą- 


dziło co następuje: 


11.25, niemieckie 129,50, srebrna 
141. 


AKCJE. 

Dla akcji tendencja była mocniej 
sza. Notowano: Bank Polski 101,25 
— 101,50, Spiess 38 — 38,50, Wę: 
giel 19, Lilpopy 11,75, Starachowi 


, 1) przy wykonywaniu kontro: | ce 28, Leszczyński — bez kuponu, 
li obrotu towarowego polsko - | zą który płacą 8,50, za Modrzejów 


włoskiego ma analogiczne za- 
stosowanie w całości instrukcja 
ministerstwa skarbu z lutego r. 
b. e specjalnej kontroli obrotu 
towarowego polsko - rumuńskie- 
go, 2) przy wywozie węgła i ko- 
ksu do Włoch i posiadłości wło- 
skich, nie należy wymagać świa 
dectw rozrachunkowych, 3) po- 
siadłościami włoskimi, z który- 
mi obrót towarowy podlega spe- 
cjalnej kontroli, są: Erytrea, So 
malia Włoska, Libia (Trypolita- 
nia, Cyrenajka) i Wyspy Egej- 
skie, 4) świadectwa rozrachun- 
kowe, wystawione przed dniem 
16 czerwca r. b. zachowują swą 
ważność w terminie wyznaczo- 
nym; odcinki kontrolne powin- 
ny być począwszy od dnia 16 
czerwca r. b wysyłane przez u- 
rzędy celne do Polskiego insty: 


szawie. 


Dalszy wzrost kursów 
Spiess wycofuje akcje za milion złotych 


Na rynku walorów akcje wyka- 
zały dalszy wzrost kursów, Nato- 
miast kursy pożyczek państwo 
wych były nieco słabsze i ustaliły 
się na poziomie niższym. 

7 proc. pożyczka  stabilizacyjna 
nadal bez zmian. Kurs średni 370, 

6 proc. pożyczka dolarowa nie 
była wczoraj oficjalnie notowana, 
Nielicznych obrotów pożyczką tą 
dokonywano na rynku prywatnym 
w granicach kursu poprzedniego 
53,50 kupno, 54,40 sprzedaż. 


Zw. wielkiego przemysłu 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie zarządu Zw. Przemy- 
słu Włókienniczego w państwie pol- 
skin. Na posiedzeniu tym zarząd 
związku omówił szereg aktualnych 
zagadnień włókienniczych a m. in 
sprawę reterwencji w instytucie ba- 
dania koniunktur gospodarczych, w 


| sprawie badania podstaw kalkulacji 
ES |„rodukcyjnej, dalej w sprawie przy 


jazdu da Łodzi wycieczki dzienni- 
karzy młodzieżowych, nstawy cha: 
łupniczej araz kwestii nadwyżek 
rynkowych wełny krajowej. 


Zbiory egipskiej 
bawełny 


Egipskie ministerstwo rolnictwa 
oszacowało, produkcję wyłuszczonej 
hawelny ze zbiorów za rok 1936- 
1937 na 8.903.400 zantarów. 

Ogłoszenie sprawozdanła tylko w 
słabym stopniu wpłynęło na kształ- 


Widzewską Manulasturę, Schfósse: | towanie się notowań bawełny na 


rowską Manufakturę w Ozorkowie 
itd. Firmy te występują z memoria 
łem w sprawie podziału dodatko 
wego kontyngentu bawełny» 


giełdzie egipsklej w Aleksandrii, 
kursy bowicm zwyżkowały w mini- 
malnych granicach od 10 do 20 
punktów: 


8 proc. pożyczka dillonowska u- 
trzymała się na poziomie poprzed- 
nim, 49,25 w płaceniu, 50,25 w żą- 
daniu. 

4 proc. prem. pożyczka dołarowa 
(dolarówka) nie była wczoraj ofi- 
cjalnie notowana. Na rynku prywat 
nym pożyczka ta spadła o 25 pkt. 
i obracano nią po kursie 38,25 kup 
no, 38,75 sprzedaż. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
również wykazywała tendencję zniż 
kową: j em. spadła o 40 pkt. i obra 
cano nią po 63 kupno, 63,50 sprze- 
daż. II zaś em. straciła 50 pkt. do 
poziomu 64 w płaceniu, 64,50 w żą 
daniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
miała tendencję niejednolitą: grub- 
sze odcinki tej pożyczki spadły o 25 
pkt. do poziomu 52,75 w płaceniu, 
53.25 w żądanin. Natomiast drobne 
odcinki cieszyły się znacznym po- 
pytem i zdołały uzyskać dodatko- 
wo 25 pkt. Obracane nimi 352.25 
kupno, 52,75 sprzedaż, 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi 
nowe były nieco mocniejsze. Obra- 
cano nimi po kursie 52,15 w kup- 
nie, 52.65 w sprzedaży. 

Na rynku akcjowym — poważ- 
ne ożywienie, Akcje Banku Pol- 
skiego poprawiły się o 50 pkt., osią 
gając poziom 101 w płaceniu, 102 
w żądaniu. 

Znaczne ożywienie w transak- 
cjach akcjami zanotowano na rynku 
warszawskim, gdzie obracano nie- 
tyłko „sztandarowymi” akcjami, 
lecz również takimi, które dawno 
nie były już notowane, 

Na giełdzie sprzedawano bowiem 
akcje Spiessa, który jakoby zamie- 
rza wycofać z rynku akcje na mi- 
lion zł. Pozatym snrzedano akcje 
cementowni „Wiek” ìi „Wysoka? 
oraz „Spirytus”, 


tutu rozrachunkowego w War |Inwestye. I em. 
Łubin niebieski 


chciano płacić 6,75. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Dla papierćw procentowych ien- 
dencja była również mocniejsza, 
przy większych obrotach 4 proe 
konsolidacyjną. Notowaro: 4 proc. 
konsolidacyjna 52,75 — 53, drobne 
52 — 52,25, 4 proc. dolarowa 38,50 
— 33.75, 3 proc. inwestycyjna I em. 
63.25, II om. 64,25, 7 proc. stabili- 
zacyjna 370, kupon 29,06, kupon 
6 proc. dol. 22,51, kupon 8 proe; 
TKZ 70-74, 8 proc, Przemysłu Pol: 
skiego funtowe 66,50, 4 i pół prog; 
ziemakie 54, 5 proc. Warszawy no” 
we 57,50 — 58,25, odcinki po 100% 
zł, 56,25 — 58,50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowysj 
w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupna 
64. 63.50 


00 I 
Inwestyc. H em. 65.00 64.75 
Dolarówka 39.00 38.50 
Konsolidacyjna gr. 54.00 58.50 
Konsolidacyjna dr. 52.50 52.25 
Bank Polski 101.00 K 
Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Żyto I gat. 26.50 — 26.76 
Żyto II gat. 26.25 — 26.50 
Pszenica 31.50 — 31.75 
Pszenica zbier. 31,00 — 31.25 
Jęczmień przem. 23.00 — 24.00 , 
Jęczmień brow. 26.50 — 27.50 | 
Owies 25.75 — 26.00 
Mąka żytnia 70 pr. 34.50 
Mąka raz. 95 pr. 29.00 
Mąka pszen. 65 pr, 44.50 
Otręby 17.75 — 18.00 
Otręby pszenne 15.75 — 16.00 
Otręby pszenne gr. 16.25 — 16.50 
Victoria 26.00 — 29.00 
Groch polny 26.00 — 27.00 / 
Fasola biała 37.00 — 38.00 | 
15.00 — 16.00 | 
Łubin żółty 15.00 — 16.00 
Wyka 22.00 — 24.00 
Pelnszka 22.50 — 24.00 
Makuch Iniany 21.00 — 22.00 
Gryka 29.00 — 30.00 
Śrut Soya 24.00 — 25.00 


Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 14. 6. 
Środek: lipiec 11.87, październfk 
11,85, grudzień 11.82, styczeń 11,8% 
marzec 11.90, maj 11.96. 


LIVERPOOL, 14. 6. 

Zamknięcie: lipiec 6.71, paździemik 
6.65, grudzień 6.61, styczeń 6.61, ma- 
rzec 6.64, maj 6.65. 

Bawełna egipska: 

Sakellaridis: czerwiec 9.35, lipieć 
9.65, sierpień 9.45, wrzesień 9.15. 


Upper: lipiec 8.30, wrzesień 7.71, 
październik 7.84, listopad 7.78, styczeń 
7.75, marzec 7.75, maj 7.75. 


Jott de Beqydi 
Leoma 
Piotrkowska 12) 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


od godz. 2 — 7 po poł Rano tylko 
zə wcześniejszem zamówieniem 
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Liceum, Gimnazjum i Szkoła Powszechna || 


(z prawami Gimnazjów Państwowych) 


I. KACENELSONA 


w Łodzi, ul. Zawadzka 43, tel. 151-79 
Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat Szkół codz. w godz. 10—14 


Egzaminy wstępne do Gimnazjum — 17 czerwca r. b. 
do Liceum — 20 czerwca r. b. 


TO NAJLEPSZY w JAKOŚCI, | as? 


or KOLORACH i ZAPACHACH 174 
fina owned — madjna gie — Lim Kady | 22E, smon <Ź 


(z prawami szkół państwowych) 
Tow. Szerzenia Oświafy i Wiedzy Techn. wśród Żydów w bodzi 
Pomorska 46-483, tel. 106-64 


Egzaminy wstępne do gimnazjum odbędą się 17 czerwca, do Liceum 20 czerwca r. b. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria codziennie w godz. 8—14. 


GIMNAZJUM SPOŁECZNE 


b 
LICEA NATERRIYCKG zycze 


m a 
Dwie siostry Napoleona UL. POMORSKA 105 = TELEFON 132-18 


; przyjmują zapisy eodziennie od godz, 9—14. 

wan żę: ibs KI okazuje mu tyle serca. Karolinie | Karolinę zdradzony. Siostra połą- 

żnych autorów o siostrach Napo- | nie wystarczają żadne zaszczyty; | czyła się z austriakami. Kopiec ży- 
leona: Joachima Kuehna „Pauline po uzyskaniu jednych, sięga nie- | cia Karoliny był smutny* erki EGZAMINY WSTĘPNE: 
Bonaparte” i Marcela Duponta „Ca | zwłocznie po następne. Brat nie | na, w okropnych warunkach mate- 6 Z ć 
roline Bonaparte”. Na słynne po- | rnalazł u niej oparcia, na jakie li- | rialnych, umarła całkowicie odose- do szkoły powszechnej i gimnazjum dn. 17 ozerwca 
wiedzenie Henry Becque'a: „Gdzież | czył. W chwili klęski został przez | bniona. do liceum — dnia 19-go czerwca. 
człowiek może się czuć lepiej, niż 


na łonie rodziny?” — wielki kor- | UPRPRMEMERAREGUREWNENOEWHWINEMA 


Eisto pj Goday me ma - 
Leniralna kadownia | Konkuzs $.0.R.P. Iir. 12 
Rkumulaforów Łódź Rosz 


wyłączając najbliższych. Zaliczają 
gię do nich również siostry. 
Paulina — bohaterka książki 
Kuehna była niewątpliwie jedną z 
najpiękniejszych i najbardziej nie- 
rozsądnych kobiet swojej epoki. 
Liczba jej kochankćw była bardzo 
liczna. Nieudane próby połączenia 


Na projekt szkitowy Wada aa 
Publicznej im. Józefa Piłsudskiego w Łodzi 


Istotnis mógł być tego zdania, 
RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 | 
Sąd konkursowy na posiedzeniu dn. 12 czerw- 


rodzina jego bowiem, którą obsy- 
pywał zaszczytami, odpłaciła nn 
się wielką niewdzięcznością, nie 

SAMOCHODOWYCH TEL. 205-21. 
MOTOLYKŁOWYCH a erer. wezwanie 
jste IL. 205-24 TEL 


ca b. r. postanowil przyznać trzy równorzędne na- 
grody po ZŁ 2666 gr. 66, pracom oznaczonym nu- 


Francji i Włoch przez małżeństwo WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- i $ 
siostry Napoleona z księciem Bor- WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY merami: 9, 31, 32, oraz dwie nagrody dodatkowo 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


ghese zawiodły. Zakończył je szyb- 
ki rozwód małżonków. Polityka nie 
była w stanie opanować kaprysćw 
Pauliny. Nieopanowana, gwałtow- 
na, nie licząca się nigdy x formami 
kohieta, potrafiła jednak 

duży zasób silnej woli i męstwa. 
Dowodem tego było jej zachowanie 
eię na Saint-Dominique w czasie 
epidemii żółtej febry. Pomimo wie- 
lu wad Paulina miała jednak dobre 
serce. Wiecznie żądna pieniędzy, 
rotrafiła sprzedać wszystkie swoje 
kosztowności, aby zasilić wątły 
skarbczyk swego brata wygnańca. 
Fobyt Napoleona na wyspie Św. 
Heleny kosztował ją wiele zdrowia. 
Uimarła licząc 44 lata... 

Czytając książkę M. Duponta 
„Caroline Bonaparte”, stajemy oko 
w oko ze straszliwą postacią kobie- 
ty, która jest uosobieniem ambicji, 
hipokryzji i oszukaństwa. Po doj- 
ściu Napoleona do władzy, za wszeł 
ką cenę stara się go zdobyć, po- 
chlebia mu, dla uzyskania god- 
ności. Napoleon sądził, że Karolina ZZZZŻŚSŻŻŚżŻżCCŚLLLnnnnn 


Poszukiwany wspólnik 


z kapitałem do budowy domu; po- 
siadam nieruchomość iplace w cen- 
trum miasta, Wiadomość tel. 173-18 


po 975 zł. pracom oznaczonym numerami: 19 i 35. 


Wystawa prac otwartą będzie od dnia 19 do 
23 czerwca b. r. od golz. 8-ej do 15-ej codziennie 
w Gmachu Rady Miejskiej w Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej. 

Ewentualne zarzuty zgłaszać można do dn. 23 
czerwca b. r. 


Prof. Feliks Halpern 


lekcje gry fortepianowej 


Warunki przystępne, AL. KOSCIUSZKI 53. 


Z prawami szkół państwowych aara a kunani aena. | X Z] 
Liceum, Gimnazjum Żeńskie i Szkoła Powszechna g LICEY CRA T 


EUG. JASZUŃSKIEJ-ZELIGMANOWEJ ||] Gimnazium Żeńskie i Szkoła Powszechna 


w Łodzi, Południowa 18, tel. 168-82 „WIEDZA“ L MAGSLIFOWEJ 


podają do wiadomości, że zapisy przyjmuje kaneelaria w go- uł. w z 17, MANEIO 


dzinach szkolnych. 
podają do wiadomości, że kancelaria przyjmuje zapisy nowowstępu- 


JF 


Kali Sio TRĘDÓW ĘDOWATA 
===. ŚWIAT się ŚMIEJE 


Egzaminy odbędą się: jących codziennie w godz. ad 9 — 14i 17 — 19eej 
Dyrekcia JE p liceum wd. 20 ezerwca o s. 9 
Zapisy i informacje: 
PRZEJA AŻD. 2 
BUWWENWE _Nadprośram: : Dodatek w kolorach. 
(WIESIOŁYJE REBIATA) 


do Gimnazjum dn. 17 czerwca rb. Sny odbędą się: do szkoły hf wst odd. 14 czerwca o g.9 r. 
“s “| „Wagons-Lits/Cook, ul. Piotrkowska 68 i 6 
A NAJWIĘKSZY SUKCES! o p: ża ę w progr. arie operowe, pieśni religijne i ludowe 

Pa rk Helenów = pie Pay zd aeS E M. I. KUSEWICHEGO sławie | Bilety do nabycia w cukierniach „Ancara“ 
przed wyjasdem | Piotrkowska 48, Tureckiej Piotrkowska 2. 

tel. 209-32 ah i A c=, do Palestyny a od godz. 2w kasie Helenowa. 
Nowe Nowe opracowanie: 

; ; sai så 
Naiwybitniejsi artyści Rosji Sowieckiej @RŁOWA, UTIEPOW i STRIEŁKOWA „Jutro premiera w kinie „ METRO" 
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CIECHOCINEK - CEDPLIC 


Sezon trwa do Bi.X. 


iiti 


Czystość i higiena 


to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzes, czyszcze- 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
zel. 202-14. 


Service des Instituts de Beauté 


„RAVIS“ Varsowie 


damia, że CELINA SANDLER, 


za wia- 


k 

E 
b. wieloletni prof. des, Univer- > 
siteęts da Beaute w Paryżu, bę- > 
dzie udzielać zupełnie bez- © 
płatnie porad kosmetycz- z 
nych w gabinecie p, Doktór 
Marit Lewinsonowej w Łodzi, |< 
Piotrkowska 88 w dn. 16 I 17 > 
czerwca r. b, w godz. 10—2, 4—7, 


Karty wstępu wydają wszystkie 
drogerie i perfumerie w Łodzi. 


YYYYYYYYYYVYYVYVYYYYYYVYY 
DR. MED. 


M. JAKOBSON 


POWRÓCIŁ CHIRURG 
Spec. chirurgia kostna 


STERLINGA 22 


tel. 174-42. 


Y 


ETET 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Speo!allsta chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm od 8—930 rano i od 5.30—9 w, 
W niedz, i święta od 9-12 w poł. 


nii 


eama 


Dr. med. 


i Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


Gegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12. 4—9 w. 
w nłedz. i święta od 9 do 1 .po poł 


Dr, Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Sana'i w Chelm |= 


(W 5. SNOWYM LESIE) 

PF DOROSŁYCH I DZIECI 
[nhalatorium i pneumatyczna kamera 
przeciwallergenowa dla astmatyków 
Elektryczność, Kanalizacja, telefon. 

STAŁA OPIEXA L=KARSKA. 
Zgłoszenia: Telefony 122-60 i 127-81. 


Eea _ żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dziś premiera! 


Prywatne Gimnazjum żeńskie 
i Szkola Powszechna 


e) | Bronisławy Wandy Dyamentowski 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 94, tel. 128-62 


W roli głównej: 
Następny program: 


Mr. 152 


Największe zdrojowisko solankowo- borowi- 
nowe. Kąpiele i zabiegi lecznicze. (Ciepłe zabiegi 
solankowe. Inhałatoria i emanatorium radowe. 
Plaža — Sport — zabaw ya 
[ZERA EO iee n EAEE o. E TEE r a a aO] 


Wspaniały film produkcji wiedeńskiej, o czarującym poemacie miłosnym p. t 


Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


« 


(naprzeciw Parku Sienkiewieza) 


z pełnymi prawami szkół państwowych kat. A 


aawiadamia, że egzaminy wstępne 


do Szkoły powszechnej rozpoczęły się dn. 7 ezerwea r. b. 
do Gimnazjum odbędą się dn. 16, 17 i 18 czerwca r. b. 


Do Liceum klasycznego i humanistycznego egzaminy rozpoczną się dn. 19 i 20 
internat przy Gimnazjum. 


WALNE ZEBRANIE 


czerwca r. b. 


fa a 
I. Ogłoszenia drobne | 


Tu w 


SĄ Rama | wychowanie ĘĄ 


ANGIELSKIEGO i niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15. 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.30 — 3. Lekcja 1 zł. 75—83 


C EE T ETT ETZ m 
JĄ kupno i sprzedaż. 
OAR au MEEI L T a a 


PŁASZCZE damskie impregnowa 
ne najnowsze fasony poleca f-ma 
„Moderns”, Piotrkowska 10, front, 
II piętro, 11—2 


SIATKĘ drucianą 1,5 mtr. szerok. 

kilkaset metrów starą lub nową 

okazyjnie kupię. Oferty sub „Ta 
o”. 


———— 


FRYZJERZY! Nowość! Nadeszły 
praktyczne precyzyjne komplety do 


ska 112, m 4, telefon 270-40. 


aparatów parowych. Łódź, Wólczań | 


KASA ogniotrwala i rozmaite meble 
tanio do sprzedania, Mielczarskie- 
go 24, m. 5. 

OKAZYJNIE do sprzedania 4 kros- 
na angielskie szer. 70 cali. J. Grin- 
wald, Ogrodowa 9. 276—1 


H Uzdrowiska a 


GŁOWNO. Fensjonat dla dzieci i 
młodzieży czynny od 1-go czerwca 
r. b. Pokoje duże i słoneczne. Opie 
ka troskliwa i sumienna. Gry, zaba- 
wy i wycieczki pod kierownictwem 
doświadczonego instruktora. Dzieci 
młodsze pod "opieką rutyncwanej 
freblanki. Zgłoszenia: Helena Strei-, 
senbergowa, Łódź, Anstadta 5, 
Tel. 104.58, albo Stary Warchałów, 
willa „Hanka”, 230—2 


— 


ZACISZE LEŚNE. Zakrzew. Pensjo 

nat Peli Kolskiej przyjmuje zgłosze- 
nia. Iaformacje: Tel. 217- 37; na 
miejscu: Peddębice, tel. 14. Ceny 
Sikir. 207—ī 


GLOWNO. Pensjorat „Wiktoria 
pcd zarządere R. Konarskiej, poło- 
żony w pięknym $-morgowym par 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pukorowskiego, lub w Ło 
dzi. Fiotrkowska 120, m. 41, tel 
108-90, w gudz. do 10,30 i od 38 — 5 
po poł. 184—5 


alu własnym przy ul. Pomorskiej 
- | porządkiem dziennym: 1) zagajenie 


praewodniczącego, 3) odczytanie protokułów 15-g0 Ogól- 
nego Zebrania oraz Komisji Rewizyjnej. 
nie zarządu, 5) zatwierdzenie budżetu na rok 1937/38, 
6) wnioski zarządu i członków Towarzystwa, 7) wybory 
S-ciu członków zarządu i ich zastępców oras 3-ch czł 
rzy . niedostatecznej 
w/ą statutu liczbie członków — zebranie odbędzie się 
w Il-im terminie terminie tegoż dnia o godz. 16 wtym 
samym lokalu i s tym samym porządkiem dziennym i 
będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych 


omisji rewizyjnej i zastępców. 


członków. Wszystkich P.T. członków 
sza się o punkt. przybycie 


poleca 


Ośleszenie.. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg publiczny na wykonanie i 
dostawę całkowitą lub częściową 
1,600 sztuk półfoteli giętych. 
Ogólne warunki przetargu są do 
grzejrzenia w biurze Wydziału Go- 
spodarczego, ul. Zawadzka 11, front 
[M piętro, pokój 59, gdzie można 
zasięgnąć bliższych informacji. 
Oferty składać należy w tymże 
wydziale do godziny 12. dnia 1 lip- 
ca 1937 roku, w którym to czasie 
odbędzie się przetarg przy współ- 
udziale oferentów. 
Łódź, dnia 14 czerwca 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi, 
€209900930995709099099900 


PRZYJMUJĘ dzieci do kompletu 
(Pensjonat Bella — Wiśniowa Góra) 
Informacje: Kilińskiego 89, m. 17, 
tel. 103-85, od godz. 6 — 8,30. 


CIECHOCINEK. Pensjonat pod za 
rządem ioż.-owej H. Russakowej 3 
inż..owej ©. Hollenbergowej, willa 
„Własna”, Aleja Piłsudskiego 7. 
Zgłoszenia w Łodzi tel. 245-08, 
135—10 


PENSJONAT „Trzech Róż”, Teon 
lów nod Spałą, poczta Inowłćdź, 
przyjmuje zamówienia po cenach 
irzystępnych. Dla pracowników 
umysłowych znaczne ustępstwa. 
córy "ULSER = — ae" ża dac N WC ak ŻA A 


6dzkiego Żydowskiego Towarzystwa 
Medale się we wtorek, dnia 29-go bm. o godz. 11 w lo- 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 śroszy 


wraz a wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


Cukiernia „»zZrócdłio” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


SZEPT MIŁOŚCI (..und cs flilsterf die Liebe) 


Gustaw Frólich, Hilda v. Stole, Elma Bulla, Tibor v. Halmay 
„KOCHANY ŁOBUZ* z Anny Ondrą w roli głównej 


Ceny miejse: I m. 1,09, U m. 90 g. III m. 50 g. — Kupony 


ulgowe po 70 Początek seansów o g. 5-ej, w niedzióle i święta o g. 2-e*. 
oema aaraa a anea a, 


Sygnatura Km. 232 | 54 | XVIL 


Obwieszczenie o licytacji niernchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewira XVIII-go, 

Stanisław Stopczyński, mający kancelarię w m. Łodzi, 
przy „ulicy 1i-go Listopada Nr. 51, na podstawie «rt. 
676 i 679 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, źe 
dnia 28 lipca 1937 r. o godz. 10-ej w sali Nr. 9 Sądu 
Grodzkiego w Łodzi, odbędą się sprzedaże w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużników Szal- 
Bajracha Frydłendera i Mindli Frydlender nieruchomości 
położonej w m. Łodzi przy ul. Limanowskiego Nr. pol. 
111, zap. do wykazu hip. Dobra Bałuty-Nowe Nr. 796, 
pow. łódzkiego, rep. hip. Nr. 16%, składającej się r 

lacu o powierzchni 5387 łokci kw., zabudowań miesz- 
kalnych, fabrycznych, częściowo z maszynami i gospo- 
darczych. Nieruchomość ta w zostawie nie znajduje się. 
Zostanie sprzedana w całości. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 44.930 
|cena zaś wywołania jako w ll-gim terminie wynosi zi 
| 29.953 gr. 34. 

Przystępujący do pawarca obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości sł. 4.4 

Rękojmię należy złożyć tr aeni albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładkę 
wych instytucyj, w których wolno umieszcząć fundusą 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto: 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li 
cytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji I 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowie- 
nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwnch tygodni przed licytacją wol- 
no „oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mož 
na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi, Oddział Egze 
kucyjny, ul. Trębacka Nr. 18, sala Nr, 7. 
Dnia 12 czerwca 1937 r. 


Komornik: (—) ST. STOPCZYŃSKI. 


nad Starcami od- 


54 s następującym 
zabrania, 2) wybór 


4) sprawozda- 
Towarzystwa upra- 
ZARZĄD 


CHROŃGCIE Z 


zt Naj LEPSZYCH INS ŻE! 


Dyrekcja Liceum Humanistycznego 


im. MARII KONOPNICKIEJ 


Łódź, Wólczańska 123, tel. 174-85 


zawiadamia, że egzaminy odbędą się w dniu 19 bm. 
o godz. 8.30 rano 


Dyr. Helena Manugiewiczowa 


Z pełnymi prawami szkół pafistwowych 


GIMNAZION im. MARII KONOPIILAIEJ 


i SZKOŁA POWSZECHNA 
Łódź, Wólczańska 123 tel. 174-85 


rozpoczęły przyjmowania zapisów do wszystkich klas, 


Egzaminy wstępne do kl. l-ej gimnazjum odbędą się 
w dn. 17 (piśmienny) i od 18 czerwca (ustny). 


Egzaminy do Jiceum odb>dą się dn. 19 czerwca og. 8.30 r. 
Dyr. Helena Manugiewiczowa 


„| GłOSPOFAMNY” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. Lew 


Lokale 


SŁONECZNE komfortowe 5-0 
kojowe mieszkanie, centralne kieł 
wanie, winda i holl do wynajęcia 
Piotrkowska 275. 


Prenumerata 


40 croszy, 


-"--m |. OEE WWAN 2 * - redakcja nie zwraca. 


(Redaktor odp. Lucjan Lipińskk Za Wydawnictwo: „Głos Poranny 


miesięczna „Głosu Poronnega* ze wszyśćki 


ze wszystkiemi do“ 


za wiersz milimztrowy l-szpaltowy (strona > szpalt): l-sza strona 2 zł; 


=) TEEPTTIETET TE TWTISTECODOOTRE UT TEND NAZW TWE OTOK TE tekstem 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie = 
z 10 eroszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł 9— pocztową w kraju — zł. 6—, 


Ogłoszenia 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżaniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
50 grą nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zl. 1.30 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zargczynow? i zaślubinowe 12 zł, Ogło* 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscows obliczane są o 50%0 drożej 
firm inn a RR 0 ERNIE MAI ZN MO LEZONOA 100% Za pglaszenia tabeltryczn= lub fantaz. dodatk. 50%, Ogloszenia dwukolor. o 50% droże 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — ' — Jan Urbach i S-ka" Henryk Kronman, W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


zagranicą — zł. 9.-— 


. 


